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POGODA
Dzisiaj będzie przeważnie po­
chmurno, wiatry porywiste z pręd­
kością do 25 mil na godz. naj­
wyższa temperatura do 25 F 
(-30).

Jutro możliwość śniegu, nadal 
pochmurnie, temperatura bez 
zmian.

Wschód słońca o godz. 6:18 ra­
no, zachód o godz. 5:47 wieczo­
rem.

KALENDARZYK
Dzisiaj wtorek, 6 marca 

— Wiktora i Róży.
Jutro środa, 7 marca — 

Środa Popielcowa, Toma­
sza z Akwinu.

Pojutrze czwartek, 8 mar­
ca — Wincentego, Emila i 
Beaty.

TRAKTAT Z IZRAELEM ANULOWANY
Irak Zastosował Gazy Bojowe

Ojciec Święty 
Przeciwny Ustawie

Watykan (ST) — Papież Jan Paweł 
II oświadczył wczoraj, że Kościół jest 
zdecydowanie przeciwny nowej usta­
wie portugalskiego Parlamentu, na 
mocy której w uzasadnionych przy­
padkach zalegalizowano tam zabiegi 
usuwania ciąży. Za przypadki takie 
uznano gwałt, uszkodzenie płodu lub 
zagrożenie życia matki.

Ojciec Święty wystąpił z ostrą kry­
tyką ustawy podczas prywatnej au­
diencji, udzielonej premierowi Por­
tugalii, Mario Soaresowi. Tym cza­
sem odstąpiono od watykańskiej tra­
dycji i jej szczegóły zostały podane 
do wiadomości publicznej.

Prymas Glemp 
Prostuje 

Błędny Cytat 
Sao Paulo, Brazylia (CT) — “Chi­

cago Tribune” umieściła w sobotnim 
wydaniu sensacyjną wiadomość na 
temat ataku Prymasa Polski, kardy­
nała Józefa Glempa na “Solidar­
ność”. Chicagoski dziennik powołał 
się na cytat z brazylijskiej gazety 
“O Estado de Sao Paulo”.

Otóż podczas wizyty w Ameryce 
Południowej, Prymas miał rzekomo 
stwierdzić, że nie popiera dłużej wol­
nych związków, gdyż “nie reprezen­
tują one ludzi pracy”. “Kiedy siła 
“Solidarności” znajdowała się u 
szczytu, powiedziałem, że Kościół po­
winien udzielać jej poparcia do cza­
su, kiedy będzie się trzymała swoje­
go pierwotnego założenia — ochrony 
interesów ludzi pracy”.

“Wkrótce po utworzeniu (“Solidar­
ności”) stała się jednak organizacją 
polityczną. Połowa z jej 10 min człon­
ków należy do partii komunistycznej, 
co oznacza, że ideały organizacji nie 
są takie same, jak ideały Kościoła” 
— stwierdził rzekomo Prymas.

O Wałęsie Prymas powiedział po­
dobno, że “utracił już kontrolę i jest 
jednostką, którą się manipuluje”.

W niedzielę “Chicago Tribune” za­
mieściła jednak sprostowanie, prze­
kazane przez kardynała Glempa na­
tychmiast po jego przybyciu do Ar­
gentyny. Prymas oświadczył, że do 
sensacji doszło na skutek błędnego 
zrozumienia jego komentarzy przez 
pracowników brazylijskiej gazety.

Prymas wyjaśnił, że zawsze popie­
rał Wałęsę, gdyż Przewodniczący 
“reprezentuje linię związkową, a nie 
polityczną. Wiem też, że ciężko pra-' 
cuje nad utrzymaniem dobrych kon­
taktów pomiędzy robotnikami a Ko­
ściołem” — dodał kardynał Glemp.

Senat Przeciwny 
Sprzedaży Broni 

Dla Jordanii
Washington. (CT) — Administracja 

prez. Reagana poinformowała Kon­
gres o planach sprzedaży dla Jordanii 
315 wyrzutni typu “Stinger” oraz 1,613 
pocisków przeciwlotniczych, wartości 
$133 min.

Propozycja ta spotkała się ze sprze­
ciwem ze strony republikańskich oraz 
demokratycznych senatorów. Oba­
wiają się oni, że broń ta może wpaść 
w ręce terrorystów, bądź sowieckich 
ekspertów wojskowych znajdujących 
się w Jordanii, lub też może zostać 
użyte przeciw Izraelowi.

Przedstawiciel administracji za­
pewnia, że Jordania jest krajem któ­
remu można zaufać, jeżeli chodzi o 
zagwarantowanie prawidłowego za­
stosowania broni. Zgodnie bowiem z 
przeznaczeniem ma ona być wykorzy­
stana w celu zrównoważenia rosnącej 
potęgi wojskowej Syrii.

Administracja zapewnia, że broń 
nie będzie użyta przeciwko Izraelowi.

W Obronie
Portu Basry
“Nie Ma Na To 
Usprawiedliwienia ’ ’, 
Twierdzi Dept. Stanu
Londyn (UPI) — Iran oskarżył 

Irak o użycie broni chemicznych prze­
ciw atakującym wojskom irańskim. 
Ponad tysiąc żołnierzy irańskich znaj­
duje się w szpitalach z powodu za­
trucia broniami chemicznymi. Leka­
rze szwedzcy twierdzą, że żołnierze 
zostali zatruci gazem musztardowym 
(iperytem). Irak miał zastosować 
gaz na froncie południowym, gdzie 
od dawna toczą się zacięte walki. 
Iran usiłuje zdobyć jedyny port 
Iraku — Basrę.

Dziś natężenie walk na całym fron­
cie jest mniejsze niż w ostatnich 
dniach. Obydwie strony mówią o 
“pojedynku artyleryjskim”, na nie­
których odcinkach intensywnym. 
Agencja IRNA podaje, że siły irań­
skie umacniają się na pozycjach w 
rejonie Basry. Min. spraw zagr. Ira­
nu Ali Akbar Velayati odrzucił su­
gestię podjęcia bezpośrednich roz­
mów z Irakiem, celem zakończenia 
wojny, mówiąc, że reżym w Bagda­
dzie nie rozumie żadnego innego ję­
zyka tylko siłę. Iran może jednak 
zgodzić się na pośrednictwo trzecie­
go państwa pod warunkiem, że pre­
zydent Iraku, Saddam Hussein zosta­
nie postawiony przed trybunałem 
międzynarodowym za rozpoczęcie 
wojny 22 września 1980 r.

Irańska agencja twierdzi, że ponad 
(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Chwali
Czernienkę

Moskwa (z różnych doniesień) — 
Multimilioner amerykański Armand 
Hammer, który robi interesy z Sowie­
tami od czasów Lenina, mimo że do 
1933 r. Stany Zjednoczone nie uzna­
wały reżymu bolszewickiego, oświad­
czył, że nowy sekretarz partii Kon­
stanty Czemienko ma dobre serce i 
jest człowiekiem pragmatycznym. Po­
siada więc cechy jakie miał Breżniew. 
Hammer zapewnił, że został “ujęty” 
osobowością Czemienki z którym roz­
mawiał po pogrzebie Andropowa.

(Od Redakcji) — Hammer jest pre­
zesem Occidental Petroleum Corp., 
której obroty z Sowietami (eksport 
i import) przedstawiają warotość $1 
biliona (miliarda) rocznie. 85-letni prze­
mysłowiec jest synem współzałoży­
ciela Komunistycznej Partii USA i 
znalazł się w Moskwie jako student 
medycyny zaraz po rewolucji. Rzucił 
studia medyczne i zabrał się do szu­
kania dostawców maszyn i innych ar­
tykułów do bojkotowanych przez Za­
chód Sowietów. Za usługi otrzymywał 
od bolszewików dzieła sztuki zrabo­
wane z pałaców arystokracji rosyjs­
kiej i złoto.

Po powrocie do Stanów Zjednoczo­
nych założył Occidental Petroleum 
Crop., która dzięki dostawom do ZSRR 
różnych prokuktów i importowi z ZSRR 
wyrosła na giganta przemysłowego. 
Hammer znał wszystkich dyktatorów 
sowieckich od Lenina począwszy i 
chwalił ich za “dobre serce” i pra­
gmatyzm.

Szwedzi Strzelają 
Do Płetwonurków

Sztokholm, Szwecja (CSM) — Przed 
kilkoma dniami, w pobliżu szwedzkiej 
wysepki Almoe natrafiono znów na 
ślady obecności niezidentyfikowanej 
lodzi podwodnej.

W trakcie jej poszukiwań szwe­
dzkie jednostki zauważyły grupę taje­
mniczych płetwonurków, w stronę 
których kilkakrotnie skierowano ogień.

BASRA. — Scena z pobojowiska po bitwie jaka się tu 
rozegrała 29 lutego pomiędzy siłami Iranu i Iraku. Irań- 
czycy ponieśli klęskę. (UPI)

Ujawniane Szczegóły 
Przemytu Broni Do Polski
(NYT) — Wkrótce po północy, 21 

lutego, b.r., pracownicy amerykań­
skiego urzędu celnego podjechali pod 
hangar nr. 7 na nowoyorskim lotnisku 
Kennedy’ego. W środku znajdował się 
prywatny odrzutowiec “Convair 880”

Pilot oraz dwaj inni mężczyźni wno­
sili właśnie na jego pokład skrzynki 
z bronią, amunicją i nowoczesnym 
sprzętem policyjnym, który, według 
informacji urzędu celnego miał lada 
moment odlecieć do Polski.

Konfiskata urządzeń odbyła się w 
miarę spokojnie; pilot i jego pomoc­
nicy nie stawiali oporu. Kilka dni 
później zatrzymano dwóch osobników, 
podejrzanych o zorganizowanie akcji 
przerzutu broni do Polski — Leonarda 
Berga i Solomona Schwartza. Obydwu 
zwolniono później za kaucją, wysoko­
ści $50,000.

Nie zatrzymano ich natychmiast, 
jak również nie przekazano od razu 
wiadomości o sensacyjnym odkryciu 
amerykańskiej prasie, gdyż w dniu, 
kiedy nastąpiła konfiskata broni je­
den z podejrzanych, Schwartz, prze­
bywał w Polsce. Władze spokojnie po­
czekały na jego powrót.

Pilot “Convaira 880” Joseph Haas, 
wyjaśnił w trakcie przesłuchania, że 
instrukcje w sprawie przerzutu broni 
i sprzętu policyjnego do Polski otrzy­
mał bezpośrednio od Schwartza, który 
przez ponad rok prowadził w tej spra­
wie negocjacje z przedstawicielami 
polskiego reżimu. Mieli oni czekać na 
Haasa na warszawskim lotnisku.

Pilot poinformował, że w najbliż­
szym czasie miał też polecieć do Lon­
dynu oraz do Belgii, załadować tam 
1,000 karabinów “Hechler” i “Koch” 
33 pudełka z pistoletami, 75 skrzynek 
z amunicją i cały ładunek ponownie 
przewieźć do Polski.

Władze amerykańskie otrzymały 
doniesienie o planowanym przemycie 
na początku lutego. Podejrzenia były 
wystarczająco uzasadnione, aby 
umieścić urządzenie podsłuchowe w 
wynajętym przez Schwartza pokoju 
hotelowym w Nowym Orleanie.

Tam też 2 lutego nagrano arcy- 
ciekawą, 3-godzinną rozmowę telefo­
niczną pomiędzy Schwartzem a Haa- 
sem. Schwartz powiedział wtedy do­
kładnie, co należy przewieźć do Polski:

500 automatycznych karabinów “Ru- 
ger”; 100,000 skrzynek z amunicją; 
aparaty do wywoływania wstrząsów 
elektrycznych, używane przy tortu­
rach oraz do zwalczania demonstra­
cji; urządzenia podsłuchowe; policyj­
ny mikrofon w stylu Jamesa Bonda; 
kuloodporne kamizelki; gogle, które 
umożliwiają poruszanie się w ciemno­
ściach oraz kolczasty mechanizm, 
służący do przebijania opon samocho­
dowych.

Schwartz powiedział też, że za kon­
trabandę otrzymał już od polskich 
odbiorców $187,000.

Obecnie podejrzani wypierają się 
zarzutów i twierdzą, że ładunek miał 
zostać przesłany do Meksyku, dokąd 
wolno eksportować podobne urządze­
nia. Taką wersję przekazali podczas 

przesłuchania. Po wyjściu za kaucją, 
obaj byli nieuchwytni dla prasy.

Rzecznik polskiego reżimu, Jerzy 
Urban, nazwał w piątek wydarzenia 
na nowoyorskim lotnisku “bzdurą lub 
prowokacją.” Oczywiście warszawski 
reżim wszystkiemu zaprzecza.

Dla władz amerykańskich nadal po- 
zostaje zagadką, dlaczego Polacy 
chcieli sprowadzić broń i sprzęt poli­
cyjny ze Stanów Zjednoczonych, sko­
ro mogą jego dowolne ilości otrzymać 
ze Związku Sowieckiego.

Do wcześniejszych teorii doszły 
nowe — być może ładunek miał trafić 
z Polski do rąk Libijczyków, członków 
Organizacji Wyzwolenia Palestyny 
lub do któregokolwiek kraju na Bli­
skim Wschodzie, utrzymującego przy­
jazne stosunki z Moskwą.

Kohl Rozmawiał 
z Przywódcami 

Żydowskimi
Washington (UPI) — Kanclerz Nie­

miec Zachodnich Helmut Kohl spo­
tkał się dziś z przywódcami organi­
zacji żydowskich. Zdetonowany falą 
krytyki, jaka uderzyła weń z powodu 
planów sprzedaży przez Niemcy Za­
chodnie broni Arabii Saudyjskiej, 
Kohl pragnie obecnie uspokoić koła 
żydowskie, które obawiają się, że 
sprzedaż broni Arabii Saudyjskiej — 
przyczynić się może do zagrożenia 
bezpieczeństwa Izraela.

Jeden z przedstawicieli rządu nie­
mieckiego oświadczył, że spotkanie 
pomiędzy Kohlem a przywódcami ży­
dowskimi — nie przyniosło żadnych 
zmian w planach sprzedaży broni 
Arabii Saudyjskiej.

Edgar Bronfman, prezes Światowe­
go Żydowskiego Kongresu, oświad­
czył: “Nie sądzę, aby którykolwiek 
z uczestników tego spotkania zmienił 
swe poglądy”.

Dziś po południu Kohl spotka się 
z przywódcami Kongresu oraz wygło­
si przemówienie w National Press 
Club. Kanclerz odleci do Niemiec 
jeszcze dziś wieczorem.

W czasie przemówienia odbytego 
wczoraj z prez. Reaganem Kohl wy­
stąpił z inicjatywą odbycia “wczes­
nej i dobrze przygotowanej” szczy- 
tówki pomiędzy przywódcami Stanów 
Zjedn. i Zw. Sowieckiego.

Reagan oświadczył ze swej strony, 
że zrobi wszystko, aby przyczynić 
się do polepszenia stosunków pomię­
dzy Wschodem i Zachodem. Spotka­
nie pomiędzy kanclerzem Niemiec 
Zachód, a prezydentem US trwało 
ponad dwie godziny. W czasie rozmo­
wy omówiono m.in. takie zagadnienia, 
jak sprawy bezpieczeństwa — w na­
wiązaniu do Paktu NATO, zagadnie­
nia gwarancji handlowych, wysokiej 
stopy procentowej, impasu w rozmo­
wach rozbrojeniowych oraz możliwo­
ści podjęcia dialogu pomiędzy Wscho­
dem i Zachodem.

Nowy Order

Moskwa (ST) — Lubujące się we 
wszelkiego rodzaju medalach i od­
znaczeniach władze Związku Sowiec­
kiego poinformowały woczoraj o wpro­
wadzeniu nowego orderu, na cześć 
pierwszego człowieka w Kosmosie, 
Jurija Gagarina.

Gagarin, który 12 kwietnia 1961 ro­
ku znalazł się na orbicie okołoziem- 
skiej, zginął przed 16 laty w tajem­
niczej katastrofie lotniczej. Gdyby żył, 
w ten piątek ukończyłby 50 lat.

Reżim Zapowiada 
Znoszenie 

Reglamentacji
Warszawa (CT) — Wicepremier 

Zbigniew Messener oświadczył w po­
niedziałkowym wywiadzie dla “Try­
buny Ludu,” że w roku 1985 władze 
zamierzają stopniowo znosić racjono- 
wanie żywności. Przedstawiciel reżi­
mu dodał, że tempo procesu przy­
wracania normalnej, bezkartkowej 
sprzedaży, będzie uzależnione od wy­
ników tegorocznej produkcji rolnej.

Komentatorzy podkreślają, że re­
żim obawia się powtórzenia sytuacji 
z masłem, które przez krótki okres 
czasu było sprzedawane bez kartek, 
lecz począwszy od listopada zeszłego 
roku ponownie podlegało racjonowa- 
niu, co wywołało falę oburzenia ze 
strony społeczeństwa.

Messner stwierdził, że jego komuni- 
k .i .a doiyczy mięsa i wędlin, które 
w dalszym ciągu będą sprzedawane 
na kartki. Reżim chce jednak znosić 
racjonowanie ryżu, cukru, mąki, ma­
sła oraz oleju.

Za wyjątkiem reglamentacji cukru, 
która obowiązuje od wielu lat, kartko­
wą sprzedaż innych artykułów spo­
żywczych wprowadzono w 1981 roku, 
w okresie najsilniejszych spięć po­
między komunistycznymi władzami 
a wolnymi związkami zawodowymi 
“Solidarność.”

Kartki miały zostać zniesione już 
w zeszłym roku. Reżim wycofał się 
jednak z tej obietnicy, tłumacząc się 
fatalną sytuacją własnego rolnictwa 
oraz skutkami sankcji ekonomicz­
nych, nałożonych przez kraje zacho­
dnie.

W ostatnich dwóch latach ani tro­
chę nie poprawiła się sytuacja w 
zakresie zaopatrzenia polskiego ryn­
ku w mięso. Obywatele otrzymują 
jego, głodowe racje i zdaniem więk­
szości zachodnich obserwatorów, dal­
sze ograniczenie sprzedaży mięsa sta­
łoby się natychmiast punktem zapal­
nym, który ponownie doprowadziłby 
naród do stanu wrzenia. Ponieważ 
reżim nie może znieść kartek na mię­
so, zapowiedział, szeroką kampanię 
przeciwko jego marnotrawstwu.

25 Ofiar Burzy Śnieżnej, 
Mgieł i Deszczów

(UPI) — Najnowsza śnieżyca oraz 
fala burz, ulewnych deszczów i gę­
stej mgły przyczyniły się do spowo­
dowania śmierci co najmniej 25 osób. 
Sześć osób zginęło na terenie Alaba­
my, po trzy — w stanach Pennsyl- 
wania, Nebraska, Wisconsin i Illinois, 
po dwie — w Minnesocie i Missis­
sippi; po jednej — w Teksasie, Mis­
souri i Iowie.

W poniedziałek wieczorem rozbił 
się w gęstej mgle w pobliżu grani­
cy stanów Maryland-Pennsylwania 
dwu-motorowy samolot prywatny. 
Trzy znajdujące się na pokładzie oso­
by poniosły śmierć. Szczątki samo­
lotu znaleziono dopiero po 13 i pół 
godzinach. Wskutek gęstej mgły śmi­
głowce policyjne nie mogły były wzbić 
się wcześniej w powietrze.

Druga katastrofa samolotowa wy­
darzyła się w północnej Alabamie. 
Samolot runął na ziemię w gęstej 
mgle w odległości kilku mil od lot­
niska w powiecie Cullman. Sześć znaj­
dujących się na pokładzie osób po­
niosło śmierć.

Liban Uległ 
Żądaniom Syrii
Z Ofertą Pomocy 
Dla Gemayela Wystąpił 
Szef Reżimu Libii

Jerozolima (CT, UPI) — W dniu 
wczorajszym nastąpiło zapowiadane 
od wielu dni anulowanie zeszłoroczne­
go porozumienia pokojowego pomię­
dzy Libanem i Izraelem. Była to cena, 
jaką prezydent Libanu, Amin Gemay- 
el zapłacił za pokój z popieranymi 
przez Syrię ugrupowaniami muzuł­
mańskimi.

Izrael nazwał odwołanie porozumie­
nia “wyrokiem śmierci na Liban” 
oraz zadeklarował gotowość do obro­
ny własnej, północnej granicy. Ko­
mentatorzy nie przypuszczają, aby 
władze izraelskie natychmiast wyda­
ły polecenie przemieszczenia wojsk; 
przypuszcza się jednak, że jeszcze 
na wiosnę lub z początkiem lata tego 
roku oddziały izraelskie zostaną skie­
rowane do baz wzdłuż rzek Zaharani 
lub Litani. Obie rzeki przepływają 
przez południowy obszar Libanu.

Odwołanie wynegocjowanego za po­
średnictwem Stanów Zjednoczonych 
układu pokojowego pomiędzy Liba­
nem i Izraelem, jest niewątpliwym 
zwycięstwem Syrii. Rząd w Damasz­
ku od dawna domagał się anulowa­
nia porozumienia i obecnie, kiedy 
to nastąpiło, skazał praktycznie Liban 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Sprawa 
Modłów 

w Szkołach
Washington, D.C. (UPI) — Konser­

watywni ustawodawcy w Izbie Repre­
zentantów przetrzymali przez całą 
noc sesję, aby w ten dramatyczny 
sposób wyrazić poparcie dla konsty­
tucyjnej poprawki, która stanowi, że 
dzieci w szkołach publicznych mogą 
modlić się głośno.

Zwolennicy poprawki zaczęli prze­
mawiać o godz. 1:30 po południu w 
poniedziałek, zaś zakończyli demon­
strację o 9-ej rano we wtorek.

W Senacie rozpoczęła się w ponie­
działek debata w tej sprawie, zaś koła 
polityczne oceniają, że debata będzie 
trwała długo, podtrzymywana emo­
cjami oraz względami politycznymi 
w tym roku prezydenckich wyborów.

Poprawkę konstytucyjną popiera 
bardzo silnie prez. Reagan, który w 
Uście do przywódców republikanów 
w Izbie stwierdził, że zezwalając dzie­
ciom szkolnym na głośne modlenie 
się tym samym przyznaje się im 
“wolność swobodnego wyrażania 
swoich uczuć rehgijnych.”

Natomiast przeciwnicy poprawki 
głoszą, że stanowi ona zagrożenie dla 
wolności i Konstytucji.

Przywódca republikanów w Sena­
cie, sen. Howard Baker, który opo­
wiedział się za poprawką, stwierdził, 
że w sprawie tej nie chodzi o to, czy 
rehgia jest lepiej praktykowana w 
domach oraz w świątyniach aniżeU 
w szkołach. Natomiast chodzi tu o 
zagadnienie czy rząd może zakazy­
wać wolnego wyrażania wierzeń reU- 
gijnych w jakimkolwiek miejscu.

Sen. Baker oświadczył, że zwolen­
nicy poprawki konstytucyjnej skupia­
ją swoje siły i “są bardzo blisko 
zmobilizowania dwóch trzecich gło­
sów,” jakie są potrzebne dla prze­
prowadzenia poprawki w Senacie.

Trzęsienie Ziemi 
w Tokio

Tokio. (UPI) — Silne trzęsienie zie­
mi (6.5 na podziałce Richtera- wystą­
piło dziś w stoUcy Japonii oraz przy­
ległym rejonem. Komunikacja lotni­
cza oraz naziemna została na krótko 
zakłócona.

Nie zanotowano jednakże większych 
strat. Z powodu trzęsienia zginęła 
tylko jedna kobieta, 84-letnia miesz­
kanka Jokohamy.

9120



2 DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), WTOREK, 6 MARCA (MARCH 6), 1984

Aleksander Świeykowski

Piotr Bartoszcze
Nową Ofiarą SB

Rodzina i przyjaciele 35-letniego 
działacza Solidarności Wiejskiej Pio­
tra Bartoszcze podejrzewają, że został 
on zamordowany. Wiadomość o jego 
śmierci podali z Polski zachodni ko­
respondenci.

Piotr Bartoszcze zmarł w nie wy­
jaśnionych okolicznościach. Jego ro­
dzina oraz przyjaciele podejrzewają, 
że został zamordowany. Według ko­
munikatu milicji, Bartoszcze został 
znaleziony martwy, w rowie niedale­
ko swego domu, pod Inowrocławiem. 
Miał on się udusić błotem. Analiza 
wykazała jakoby wysoki procent alko­
holu we krwi.

Jednak według informacji przyja­
ciół i rodziny, na szyi zmarłego wi­
doczne były sińce i obrażenia.

Pogrzeb Piotra Bartoszcze, którego 
ojciec był znanym działaczem Soli­
darności na wsi, odbył się w Inowro­
cławiu. Wzięło w nim udział ponad 
pięć tysięcy osób.

W czasie uroczystości pogrzebowej 
przemawiał ks biskup Jan Michalski, 
który okrślił śmierć Piotra Bartoszcze 
jako morderstwo.

Zmarły osierocił żonę i troje dzieci.
Ojciec Piotra Bartoszcze Michał, 

został wraz z Janem Rulewskim i z 
działaczem Solidarności Łabentowi- 
czem, pobity w siedzibie Wojewódz­
kiej Rady Narodowej w Bydgoszczy 
wmarcu81.
Najnowsze Szczegóły o Śmierci 
Piotra Bartoszcze

Wiadomość o tragicznej śmierci Pio­
tra Bartoszcze wstrząsnęła opinią pu­
bliczną w kraju i za granicą. Ofi­
cjalna wersja o okolicznościach zgonu 
wzbudza poważne wątpliwości.

Miał on rzekomo wpaść do rowu 
melioracyjnego, wracając po pijane­
mu do domu i udusić się błotem. 
Rodzina mówi jednak o sińcach i obra­
żeniach na ciele zmarłego, które 
trudno wyjaśnić, przyjmując wersję 
władz. Nie pasuje ona też do osobo­
wości Piotra Bartoszcze, znanego z 
prawości i rozsądku.

Dopiera po 10 dniach od tej tragi­
cznej śmierci, przedstawiciel milicji 
w Inowrocławiu przedstawił agencji 
Associated Press uzupełnioną wersję 
wydarzeń w nocy 9 lutego. Według 
tych informacji na krótko przed zgo­
nem Piotr Bartoszcze zatrzymany 
został przez milicję, pod zarzutem 
prowadzenia po pijanemu samochodu. 
Po przeprowadzeniu analizy krwi ode­
brano mu samochód.

Wracając pieszo przez pola, Barto­
szcze, jak twierdził funkcjonariusz 
milicji, wpadl do studni melioracyj­
nej i zabił się.

Tyle wersja funkcjonariusza ko­
mendy MO w Inowrocławiu, który nie 
chciał podać swojego nazwiska kore­
spondentowi AP.

Ta uzupełniona wersja nie tylko 
nic nie wyjaśnia, ale wzbudza jeszcze 
więcej wątpliwości. Znów, jak w kilku 
innych podobnych wypadkach taje­
mniczych śmierci osób niewygodnych 
dla władz, okazało się, że ofiara miała 
na krótko przed zgonem do czynienia 
z milicją. Znów wyjaśnienia władz 
stopniowo zmieniają się.

Przede wszystkim jednak śmierć 
Piotra Bartoszcze kojarzy się z fa­
ktem wzmożonych akcji władz prze­
ciwko odradzającemu się ruchowi wiej­
skiej Solidarności, a także z tym, że 
wielu upatrywało w młodym działa­
czu nowego przywódcę chłopskiego.

• * * *

Komu była potrzebna śmierć działa­
cza chłopskiego Piotra Bartoszcze?

Ojciec uczył nas, żeby mówić za­
wsze prawdę i tylko prawdę. Od dzie­
ciństwa wychowywał nas w duchu 
katolickim i patriotycznym. Dlatego 
też poszliśmy, zgodnie z rodzinną tra-

SPECJAUSTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
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dycją, do wojska, choć jako rolnicy 
mogliśmy przecież zostać na wsi. To 
słowa wypowiedziane przez Piotra 
Bartoszcze. Zanotował je Grzegorz 
Polak, dziennikarz, w artykule pt. 
“Opowieść o rodzie Bartoszcze”. w 
dniu 5 kwietnia 81.

Dzisiaj już wiemy, że ten młody 
człowiek, właściciel kilkuhektarowego 
gospodarstwa, nie żyje. Doniesienia 
korespondentów zachodnich sucho 
informują o samej śmierci i pogrze­
bie. Ciało znaleziono w melioracyj­
nym rowie, niedaleko domu. Udostę­
pniona dziennikarzom milicyjna infor­
macja stara się przekonać, że to był 
nieszczęśliwy wypadek. Ze oto jeszcze 
jeden młody, pijany człowiek szedł! 
wiejską ulicą, zatoczył się, wpadł do 
rowu i udusił błotem. To w mniema­
niu władz urzędu bezpieczeństwa, po­
winno wystarczyć za wyjaśnienie. To 
powinno zamknąć całą sprawę.

I pewnie tak by się stało, gdyby 
nie dotyczyło to jednego z rodu Bar­
toszcze. Ojciec uczył nas, żeby mówić 
zawsze prawdę i tylko prawdę. Od 
dzieciństwa wychowywał nas w duchu 
katolickim i patriotycznym, powie­
dział Piotr Bartoszcze. Można by przy­
puszczać, że oto jeszcze jeden rozra­
biaka i pijak, jeden z uchylających 
się od pracy, upił się i zginął. Jak 
bardzo nie pasuje osoba Piotrka Bar­
toszcze do milicyjnej wersji wyda­
rzenia. Ale z tą wersją nie godzi się 
również buskup Jan Michalski, który 
przemawiając w czasie uroczystości 
pogrzebowej nie użył słowa wypadek, 
nieszczęście, lecz powiedział wprost 
— morderstwo.

Rodzina i przyjaciele mówią o siń­
cach o obrażeniach na ciele zmarłego. 
Milicja natomiast widzi tylko rzekome 
promile alkoholu.

Jakże znany do scenariusz. Przy- 
pomnijmy tylko sprawę krakowskie­
go studenta Pyjasa, zakatowanego na 
śmierć Przemyka, inne ofiary, zwane 
przez ludową władzę chuliganami i 
warchołami. Teraz, dla tej samej lu­
dowej władzy, zginął jeszcze jeden 
chuligan.

Piotr Bartoszcze odziedziczył go­
spodarstwo po swoim ojcu, Michale. 
Michał, 71-letni człowiek, także ofiara 
prowokacji z marca 81 roku, jeszcze 
nie zdążył na dobre zagoić blizn od 
ubeckich uderzeń z tamtej wiosny, 
a już dołożono mu nowych. Ze swym 
synem Piotrkiem mieszkał w jednym 
domu. Syn go utrzymywał.

Spotkałem niedawno człowieka, który 
dobrze znal rodzinę Bartoszcze. Za­
pytałem go, co się kryje za nieda­
wnym komunikatem prasy krajowej 
o ujawnieniu się i skorzystaniu z amne­
stii przez Michała Bartoszcze. Uśmie­
chnął się i dodał: Przecież Michał 
się nigdy nie ukrywał, dlaczegóż więc 
miałby się ujawniać? Był to nic nie 
znaczący epizod z życia tej rodziny. 
Jest to jeden z dowodów na to, jak 
bardzo postawa i zaangażowanie w 
sprawy chłopskie przeszkadza władzy.

Bartoszcze był tym człowiekiem, 
który w sprawach chłopskich jeździł 
do prymasa Polski i do Lecha Wałęsy. 
Byli tacy, którzy twierdzili, że właśnie 
w osobie Piotra Bartoszcze, 35-letniego 
chłopa ze wsi Sławęcin, należało upa­
trywać nowego, chłopskiego przy­
wódcę. Był ostrożny, niezwykle roz­
ważny, ale bardzo konsekwentny. Te 
cechy zjednały mu uznanie. Wiązał 
olbrzymie nadzieje z rychłą realiza­
cją kompleksowej pomocy kościelnej 
dla indywidualnych gospodarstw chło­
pskich w Polsce.

Przed kilku tygodniami, jeden z 
zachodnich dziennikarzy, akredyto­
wanych w Polsce, przekazał w depe­
szy informację o tym, że władze PRL 
nakazały Służbie Bezpieczeństwa 
skoncentrowanie swojej uwagi na 
“nielegalnej działalności w środowi­
skach wiejskich”. Czyżby przypad­
kiem pierwszym efektem tej szcze­
gólnej penetracji wsi przez bezpiekę 
była śmierć Piotra Bartoszcze?

Mikołajczyk, w swej księżce “Pol­
ska zgwałcona” napisał: “W dniu, 
15 stycznia 1946 roku. . .przed otwar­
ciem kongresu PSL, UB aresztowało 
w Miławie Franciszka Medowskiego 
I Jana Brzozowskiego. Ich nagie ciała 
znaleziono następnego dnia w pobli­
skim lesie”.

Echo Tygodnia
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BEJRUT. — Amerykańscy “marines” przygotowują się do 
ewakuacji 23 lutego br. (UPI)
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Możesz tego uniknąć, jeżeli będziesz planować — i to od 
zaraz. Do wyboru jest szereg kierunków inwestowania, 
które upoważniają inwestorów do otrzymania ulg podat­
kowych.

Po bezpłatną broszurę i 1-godzinną 
konsultację skontaktuj się z:

Polska Książka 
w Polskim Domu

Uszkodzenia cielesne 
Przekroczenia drogowe

“Highly Recommended” 
Sędziowie Stanieć 

i Budziński
Z zadowoleniem informujemy ogół 

wyborców, szczególnie zaś polskiego 
pochodzenia, że organizacja prawni­
ków w Chicago, The Chicago Bar 
Association, zakwalifikowała obu na­
szych kandydatów na sędziów Sądu 
Okręgowego pow. Cook, jako “highly 
recommended” (wysoce polecani).

To zaszczytne zakwalifikowanie As­
sociate Judge Mariana Peter Sta­
nieć oraz Associate Judge Henry A. 
Budzińskiego, którzy ubiegają się w 
tegorocznych wyborach na pełne sta­
nowiska sędziowskie w Sądzie Okrę­
gowym, jest godne uwagi i powinno 
być dla wyborców polsko-amerykań­
skich zachętą do głosowania oraz 
udzielenia poparcia obu naszym wy­
bitnym kandydatom.

Dziewczynka Zmarła 
Przed Przeszczepem 

Wątroby
Salt Lake City (UPI) — Pomimo 

dobrej chęci wykazywanej przez prez. 
Reagana, kongresmanów oraz firmy 
naftowe — nie udało się uratować 
życia 13-letniej Jennifer Phillips. 
Dziewczyna zmarła w niedzielę, albo­
wiem nie udało się przeprowadzić 
operacji przeszczepienia wątroby.

Phillips była uczennicą ósmej kla­
sy szkoły w Hyrum. Na lekcje uczę­
szczała do grudnia ub. roku. W 
grudniu zachorowała na zapalenie 
wątroby, które zniszczyło wątrobę 
i zagroziło nerkom.

W niedzielę, o godz. 8 wiecz. stra­
ciła przytomność. Dziewczyna zmar­
ła w niecałe trzy godziny później.

Czy Ty Także Płacisz 
Zbyt Wysoki 
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Brytyjczyk 
Zamordowany w Iranie
Londyn (NYT) — Brytyjskie Mi­

nisterstwo Spraw Zagranicznych do­
niosło, że w poniedziałek nieznani 
sprawcy zastrzelili w Teheranie prze­
mysłowca z Wielkiej Brytanii, który 
przybył do Iranu z kilkudniową mi­
sją. Sprawcy zbrodni prawdopodobnie 
mylnie wzięli Brytyjczyka za francu­
skiego dyplomatę. Krótko przed za­
machem pracownicy francuskiej 
agencji prasowej odebrali bowiem 
w Teheranie anonimowy telefon i 
usłyszeli, że dyplomata zginie na znak 
protestu przeciwko polityce Francji 
wobec krajów Zatoki Perskiej.

Oskarżony o Kradzież, 
Twierdzi, Że Był Głodny
Osobnik, którego zatrzymano za kra­

dzież gotówki, uparcie twierdzi, że 
ukradł wpawdzie torbę niesioną przez 
pracownika “Burger King”, ale nie 
wiedział, że zawiera ona pieniądze. 
Był głodny i układł torbę, będąc prze­
konany, że znajdują się w niej “ham­
burgery”.

Willie Coney lat 19 wyrwał pra­
cownikowi restauracji znajdującej się 
przy 200 W. Monroe torbę w której 
było $5,000. Pracownik niósł te pie­
niądze do banku.

Doświadczenie, 
 któremu możesz zaufać

----------Doktor prawa,mówiący po polsku 
udziela porad w następujących sprawach:

Member SI PC

Pierwsza konsultacja bezpłatna.

MARIA RODZIEWICZÓWNA
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— Kto ty, czego wołasz ? — zagadnął woźnica.
— Na Bożą miłość, poratujcie mnie! — rzekł, jąkając 

się w obawie odmowy. — Daleko stąd do Petrówki?
— Trzy wiorsty. My tam jedziemy.
— To weźcie mnie, dam dwadzieścia kopiejek.
— Pani — obejrzał się woźnica na sanki — niech sia­

da. Choć i zbój nie da nam dwojgu rady.
Wtedy ta pani odezwała się po raz pierwszy:
— Siadaj, człowieku, tu, przy mnie. Nie odmroziłeś 

nóg czy rąk?
— Nie wiem. Zda je się, żem już konał.
— Ot, głupstwo, takie z mrozu przechwałki —burknął 

woźnica. — Ty chyba nietutejszy?
— Nie, z Europy jadę.
— Aha! Nu, siadaj, nam nic do tego.
Człowiek chciał usiąść, ale z sań rozległo się złowrogie 

warczenie.
— Tam pies — rzekł — ugryzie!
— Nu, nie jego wina, żeś złodziej, czy kryminalista — 

rzekł obojętnie furman. — Dobrego on nie zaczepi.
Wtedy człowiek rękę wsunął do sanek i dotknął zjeżo- 

nej sierści psa. Pies podniósł pysk, rękę tę obwąchał i prze­
stał warczeć. Podróżny siadł spokojnie.

— Nu, ty nie gniewaj się, żem ciebie posądził — rzekł 
woźnica, zacinając konie — ten pies także warczał, nim 
ciebie nie poczuł.

Ruszyli jak wiatr. Nikt się nie odezwał, więc i podróż­
ny milczał. Pies mu się położył na nogach i w cieniu świeci­
ły jego zielone oczy. Badał nimi obcego. Wtem zaświeciły 
nad ziemią czerwone płomyki chat i już stali przed szyn­
kiem.

— Oto Petrówka, gdzieś chciał stanąć — ozwała się 
kobieta.

Podróżny wysiadł i zatoczył się. Rozpiął kożuch, dobył 
woreczek z kieszeni i podał,, pani” swoją ostatnią monetę.

— Dziękuję wam za uratowane życie — wymówił, za­
wstydzony małością datku.

Woźnica parsknął śmiechem, a kobieta ruszyła ramio­
nami.

— Schowaj swoje pieniądze. Dość twego podziękowa­
nia.

Tu zwróciła się do woźnicy i rzekła tonem na­
wykłym do rozkazów:

— Nie wykładaj koni, postaw, niech ostygną, załatwię 
się w pół godziny!

Wysiadła też, za nią wyskoczył pies ogromny, kasztano­
waty, i skierowała się do szynku.

Podróżny wszedł za nią do izby ciepłej. Kilku siedzą­
cych tam chłopów spojrzało na nich i pozdrowili unisono:

— Zdrowia wam, Maria Kazimierowna.
— Zdrowia wam! — odparła uprzejmie.
Z alkierza ukazał się szynkarz. Temu podała rękę, po­

całował ją z uszanowaniem. Ukazała się też żona szynkarza 
i dzieci. Wszyscy otoczyli nowoprzybyłą jak dobrą znajomą, 
ożywiła się karczma.

Podróżny siadł za stołem i zaczepił jednego z chłopów.
— Daleko stąd do Lebjaży?
— Wiorst dwadzieścia.
— Ajle będzie kosztowała tam podwoda?
— Rubla, jeśli kto zechce jechac.
Podróżny zwiesił głowę.
— A ty dokąd ? — zagadnął chłop.
— Tamże.
— Aha. Na mieszkanie?
— Nie wiem.
— Ty zesłany?

— Nie. — Szybko dobył paszport i pokazał go, ale chło­
pi nie byli ciekawi.

— Z daleka? — spytano go.
— Z Europy. Trzy tygodnie już jadę.
— Mario Kazimierowno — ozwał się jeden z chłopów.
—■ Ten także do was jechać chce.
Wtedy podróżny obejrzał się na swą wybawicielkę. Ro­

zebrana z futer, siedziała naprzeciw szynkarza nad księgą i 
stosem pieniędzy, robiła rachunki widocznie. Młoda była i 
bardzo smutna. Oczy jej zdawały się wypłakane, usta zacię­
te, jakby w wielkim bólu, twarz mizerna i poważna.

Podniosła powoli głowę, popatrzyła na Obcego. Teraz 
go dopiero zobaczyła. Ciemną miał czuprynę, a twarz szero­
ką i nieładną. Ozdabiała ją chyba młodość i para oczu ciem­
nych, o prostym, uczciwym spojrzeniu. Zresztą barczysty 
był, wysoki, bardzo silny i zdrów.

Spotkali się spojrzeniem, on jakby zawstydzony swą 
biedą i potrzebą, ona obojętna. Nic nie odpowiedziała i da­
lej sumowała rachunki. Tymczasem woźnica jej wniósł do 
izby sporą baryłkę i wór napakowany.żona szynkarza przy­
jęła to od niego i wyniosła do alkierza.

Woźnica usiadł obok podróżnego, podano mu szklankę 
herbaty. Zaczęli rozmowę, obcy zafundował mu czarkę wód­
ki, ale sam nic nie pił.

>— Wy do Lebjaży jedziecie? Może się tam spotkamy? 
— rzekł.

— Pewnie, wieś nie świat. A ty do kogo?
— Do doktora Gostyńskiego.
— Uch, to nie dziw, że się spotkamy! Toż mój gospo­

darz, a to jego córka! Panienko — zawołał — toć my gościa 
sobie ze śniegu podjęli!

Teraz kobieta obejrzała się żywiej, a podróżny wstał. 
Może brat pani wspominał o mnie.

— Pan jest Antoni Mrozowicki ?
— Tak, pani.
— Brat mój wspominał i oczekiwał pana — odparła 

głucho, a usta jej ledwie wymawiały wyrazy — tylko jego 
już nie ma.

Odwróciła twarz i chwilę pasowała się ze swym bólem.
— On umarł przed dwoma tygodniami! — dodała wre­

szcie z wysiłkiem.
Podróżny słowa nie rzekł. Odwrócił się i on do okna i 

poczęły mu z oczu biec łzy jedna po drugiej, jak groch wiel­
kie.

Szynk zaległo grobowe milczenie. Kobieta rachowała 
niby, ale nie widziała cyfr, nie pamiętała, gdzie jest i po co. 
Od okna słychać było ciężki oddech obcego.

Wreszcie szynkarz głos podniósł:
— Boża wola! Nie płaczcie, panienko!
A woźnica hałaśliwie nos otarł i dodał:
— Bodaj ta śmierć na złodziejów! Za co ona jego wzię­

ła, gołąbka!
Chłopi pokiwali głowami.
— Sprawiedliwiej wzięłaby starego, a nie młodego. 

Ale na jaki sąd ją pozwać? Nie ma rady!
Podróżny nie zmienił postawy. Do okna ciemnego zwró­

cony, nocy się skarżył cichymi łzami, wobec tego ciosu za­
pominając o swym ciężkim położeniu.

Ktoś do niego zagadał, nie zrozumiał ani odpowiedział. 
Dopiero, gdy poczuł rękę na ramieniu, wzdrygnął się 

i obejrzał.
Dziewczyna stała za nim, otulona jak do drogi i znów 

spokojna.
— Jedzmy, panie! — rzekła z prostotą, jakby to było 

rzeczą z dawna ułożoną.
On w milczeniu usłuchał.

Usiadł obok niej w saniach i ruszyli cwałem.
—• Przed miesiącem pisał do mnie Antoni — ozwał się 

wreszcie nieśmiało.

t •< 9
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Stanislaw Nardelli —
Polski Fenomen w Ameryce i Kanadzie

Stanislaw Nardelli jest najpopu­
larniejszym w Polsce uzdrawiaczem. 
Szczególną sławę zdobył sobie dzięki 
zbiorowej bioenergoterapii, którą jako 
pierwszy na taką skalę zapoczątkował.

STANISŁAW NARDELLI

Jako bioenergoterapeuta działa do­
piero od 6 lat a zbiorowe zabiegi prze­
prowadza dopiero od roku. Mimo tak 
krótkiego czasu jest ozlowiekiem w 
Polsce znanym wywołującym ogromne 
zainteresowanie nie tylko wśród cho­
rych, ale również w kręgach naukow­
ców i lekarzy. Decydują o tym efekty 
jego terapii. Trzeba sobie wyobrazić, 
że w ciągu roku przeprowadził on 400 
zabiegów zbiorowych, w których 
wzięło udział około 2 min ludzi. Zabiegi 
te są coraz precyzyjniej dokumento­
wane, odbywają się w największych 
polskich salach, na stadionach, w 
kościołach pod stałą kontrolą lekarzy.

Oni właśnie rejestrują efekty i ob­
serwują chorych po zabiegach. Nie 
ma zabiegu zbiorowego, który za­
kończyłby się brakiem efektu. Jest 
regułą, że najczęściej kilkadziesiąt 
osób (tyle rejestruje się) wychodzi po 
zabiegu zbiorowym z subiektywną cza­
sem już potwierdzoną przez lekarza 
poprawą stanu zdrowia.

Lekarze mówią, chorzy potwie­
rdzają, że najczęściej rejestruje się 
poprawę dotyczącą układu ruchu 
(zespoły bólowe kręgosłupa, choroby 
reumatyczne i reumatoidalne stawów, 
choroby tkanki łącznej).

Obserwuje się ustąpienie bólu często 
hatychmiastowe zmniejszenia obrzę-

Zebranie
Klubu Powiatu Jasło

Miesięczne zebranie Klubu Powiatu 
Jasło odbędzie się w niedzielę, 11 
marca, o godz. 2 po poł., w Domu 
Weteranów, przy 1239 N. Wood Str.

Prosimy wszystkich członków o 
przybycie.

Jan Kopeć — prezes 
J. Sulimowska — sekr.

Zebranie
Koła Fundacji AK

Miesięczne zebranie Koła Fundacji 
AK odbędzie się 8 marca, o godz. 
7:30 wiecz., w Domu K.P.A., 5844 N. 
Milwaukee Ave. W programie odczyt 
profesora University of Chicago,” żoł­
nierza AK, członka pułku “Baszta,” 
dr Piotra Dembowskiego. Tytuł od­
czytu: “Baszta” — Wspomnienia Hi­
storyczne.

Słynny pułk AK “Baszta” (Batalion 
SZTA/bowy), powstał w Warszawie z 
zalążka oddziału żoliborskiej grupy 
harcerskiej.

Zapraszamy wszystkich na to ze­
branie, a szczególnie młodzież har­
cerską, oraz osoby, którym historia 
walk Armii Krajowej, jak i postawa 
całego narodu polskiego w latach oku­
pacji 1939-1945 jest mało znaną.

Do zobaczenia w czwartek, 8 mar­
ca, godz. 7:30 wiecz.

Zarząd Fundacji AK 

ków, poprawę ruchomości, zmniejsze­
nie napięcia mięśniowego. Dotyczy to 
zarówno dorosłych jak i dzieci. Inną 
grupą schorzeń, których efekty obser­
wuje się na porządku dziennym są 
choroby narządów zmysłu głównie 
wzorku i słuchu. A także astma 
oskrzelowa, różnego typu migreny i 
padaczki. Obserwuje się częstokroć 
poprawę stanu fizycznego i psychiczno- 
intelektualnego np. u dzieci cierpią­
cych na porażenie mózgowe. Dzieci 
te zaczynają mówić, reagować, 
chodzić.

Bioenergoterapia zbiorowa wciąż 
sprawdzana okazuje się być metodą 
bardzo skuteczną i nieszkodliwą.

Wzbudza kontrowersje jak każda 
nowość, ale przybywa jej w miarę 
upływu czasu coraz więcej zaintereso­
wania.

W związku z przyjazdem S. Nardel- 
lego do Ameryki po odbior Kultural­
nego Doktoratu “WORLD UNIVER- 
SITY”-znany polski impresario Jan 
Wojewódka zaprosił p. Nardellego do 
udziełu w jego imprezie artystycznej 
p.t. Pod Twoją Obronę”, w czasie 
której Nardelli udzielać będzie cieka­
wych wywiadów.

W Chicago, impreza “Pod Twoją 
Obronę” i “Opowieść o Chopenie” 
odbędzie się w sobotę, 17-go marca, 
1984 o godzinie 7:00 wieczorem oraz 
w niedzielę, 18-go marca, o godzinie 
3:00 popołudniu, w Audytorium św. 
Trójcy, 1443 W. Division Street.

R.M.

Zebranie 
Klubu Białego Orła 

Polsko-Amerykański Klub Białego 
Orła będzie miał swe miesięczne ze­
branie w piątek, 16 marca, o godz. 
7:30 wiecz., w sali banku Land of 
Lincoln, przy 1400 Gannon Dr., Hoff­
man Estates.

Na zebraniu przedstawiona będzie 
lista kandydatów na urzędników Klu­
bu. Planuje się również urządzenie 
dorocznego “bingo.” Wstęp dla nie 
członków $2 od osoby.

“Polka Party” 
w Kolegium 

Benedyktyńskim
Kolegium Benedyktyńskie, znajdu­

jące się przy 5700 College Road w 
Lisie, Dl., zaprasza na “Polka Party 
— Mardi Grass,” we wtorek, 6 marca, 
w Dan and Ada Rice Center przy 
Kolegium. Początek o godz. 6:30 
wiecz. Do tańca w godz. od 8 do 11 
wiecz. grać będzie orkiestra poleczko- 
wa Eddie Błozończyka.

Kursy 
Języka Angielskiego

W ramach programów prowadzo­
nych przez Chicago Urban Skills In­
stitute, podlegającego Chicagoskim 
Kolegiom Miejskim, prowadzone będą 
bezpłatne kursy języka angielskiego 
w domu Wydziału Stanowego Kon­
gresu Polonii Amerykańskiej.

Zajęcia odbywać się będą we wtorki 
i czwartki w godz. od 9 rano do 1 po 
poł. w trzech oddzielnych grupach 
uzależnionych od stopnia zaawanso­
wania.

Osoby kwalifikujące się do najniż­
szej grupy powinny posiadać już nieco 
znajomości języka angielskiego, gdyż 
zajęcia już są w toku od pół roku.

Zapisy i lekcje odbywać się będą 
we wtorek 28 lutego i w czwartek 
1 marca o godz. 9 rano w budynku 
Kongresu przy 5844 N. Milwaukee 
Ave.

W sprawie bliższych informacji moż­
na telefonować na nr. 631-3300.

CENTRAL CHIROPRACTIC CENTER 
5261 N. CENTRAL AVE.

Telefon: 283-0354

Artretyzm Szyi
Artretyzm szyi może być bardzo bolesnym i przykrym 

cierpieniem. Zapytajcie kogokolwiek kto ma taki problem. 
Oprócz bólu pacjent ma inne objawy: sztywność, bóle 
głowy, zawroty głowy, uczucie mielenia w głowie, 
słabość w ramionach i w rękach, znieczulenie w 
ramionach i w rękach dające się odczuć aż w palcach, 
zdrętwienie oraz ból w łopatkach, ramionach 
i rękach.

Artretyzm szyi jest wynikiem tych samych 
fundamentalnych przyczyn co artretyzm każdej 
innej części ciała.
Przyczyną jest nieodpowiedni 
metabolizm tkanek, ubogie 
zasilanie nerwu, słabe 
krążenie krwi i wysiłek.

Lekarz-chiropraktyk 
posługuje się naturalnymi 
metodami leczenia artretyzmu 
szyi. Jego nowoczesne sposoby opieki nad zdrowiem 
polegają na tym, aby uwolnić pacjenta od cierpienia 
i poprawić przyczynę schorzenia bez uciekania się do 
sztucznych środków i lekarstw.

Możesz zapobiec poważnym komplikacjom 
w przyszłości, jeśli najpierw zamówisz sobie wizytę 
u lekarza chiropraktyki.

Lekarze Chiropraktyki 
Dr. Daniel A. Michalec 
Dr. Richard W. Skiersch

WASHINGTON. — Prezydent Ronald Reagan przyjął w Białym 
Domu 28 lutego prezydenta Austrii Rudolfa Kirchschlae- 
gera. (UPI)

Kącik Stowarzyszenia 
Polskich Emerytów Kombatantów

Rok 1983 zamknęliśmy uroczysto­
ścią religijną. Nasz “Opłatek” połą­
czony z obiadem, odbył się w sali 
SPK Nr 31. Były tam reprezentowane 
prawie wszystkie Koła SPK oraz Koła 
Oddziałowe, ponadto liczne organiza­
cje niepodległościowe. Gości, delega­
tów i członków w serdecznych sło­
wach powitał prezes SPK L. Piecza­
ra, przewodnictwo uroczystości objął 
honorowy prezes SPK 31 J. Maro- 
lewski, który przedstawił reprezen­
tantów, m. in. płk. dpi. A. Kajkow- 
skiego, przedstawiciela Rządu R.P. 
na Uchodźstwie.

Kapelan SPK Stefan Staniczak wy­
głosił inwokację, a po wspólnej mo­
dlitwie, przy śpiewie “Bóg się rodzi, 
noc truchleje,” rozpoczął łamanie się 
opłatkiem z obecnymi. Siadami Kape­
lana idzie brać żołnierska, śpiewając 
kolędy, dzielą się opłatkiem i życząc 
sobie wzajemnie “szczęśliwego No­
wego Roku, w Wolnej Polsce.” Sala 
rozbrzmiewa melodiami kolęd.

Po lampce wina wszyscy siadają 
przy stołach, a przedstawiciel Rządu 
R.P., płk. dpi. A. Kajkowski, wygła­
sza okolicznościowe przemówienie na 
temat zbiórki funduszy do dyspozycji 
Skarbu Narodowego, na cele pomocy 
uwięzionym i ich rodzinom w Polsce. 
Przemówienie to nagrodzono brawa­
mi.

Karol Mucha udekorował salę i 
drzewko przyczyniając się do wytwo­
rzenia nastroju wigilijnego. Przy ka­
sie dzielnie i reprezentacyjnie spisy­
wali się Stefania Zielińska oraz por.

Nie Przyznają Się 
Do Winy

Dwóch mężczyzn oskarżonych o 
porwanie i zabicie 21-letniej miesz­
kanki Zion, Michelle Thompson, nie 
przyznało się do winy podczas pierw­
szych przesłuchań.

Początek procesu 38-letniego Hec­
tor Reuben Sanchez z Zion i 29-letnie- 
go Warren Peters z Waukegan wyzna­
czono na 30 kwietnia.

Józef Dobija. Nagrodami wejściowy­
mi kierował Włodzimierz Piotrowski. 
Nagrody ufundował prezes L. Piecza­
ra. Nasz “Opłatek” był już 12 uroczy­
stością wigilijną. Według zdania ucze­
stników duże uznanie należy się całe­
mu Zarządowi z prezesem L. Piecza­
ra na czele.

Spędzenie tych paru godzin w towa­
rzystwie kombatantów z okresu walk 
o Niepodległości Polski, zostanie na 
długo w pamięci uczestników tej uro­
czystości.

Do miłego zobaczenia się na “Świę­
conym,” w dniu 26 kwietnia.

A. Tapkowski — sekr. S.P.K.

Zebranie Stowarzyszenia 
Parafii Gręboszów

Stowarzyszenie Parafii Gręboszów 
będzie miało swe zebranie w niedzie­
lę, 11 marca, o godz. 2:30 po poł., 
w sali Plac. 90 SWAP, przy 6005 W. 
Irving Park Rd.

Serdecznie zapraszamy na to ze­
branie.

Władysław Gała — prezes 
Emilia Jagiełka — sekr.

Komunikat
Związku Przyjaźni

Grupa Polska Związku Przyjaźni 
Narodów Europy Środkowo-Wschod­
niej zaprasza Polonię na coroczne 
Spotkanie Etniczne, które odbędzie 
się w niedzielę, 11 marca, w sali 
SPK Koła 31, 3242 N. Pulaski Rd. 
(tuż na północ od Belmont), o 1-ej, 
koktajl, o 2-ej program.

Po lunchu, Delegat Rządu R.P. na 
Obczyźnie udekoruje Złotym Krzy­
żem Zasługi trzech wybitnych przed­
stawicieli grup etnicznych.

Związek Przyjaźni został założony 
w 1956 r. Celem jego jest współpraca 
narodów Europy Środkowo-Wschod­
niej dla uzyskania wolności spod do­
minacji rosyjskiej.

Wstęp $7.00. Dla ewentualnej rezer- 
wacji-informacji, prosimy telefono­
wać: 278-7633.

GRUPA POLSKA

I CISZA LEŚNA l
o <►

Nocny Klub z Restauracją
;; 3356 N. Milwaukee Tel.: 283-2259 “

I; Serdecznie Zaprasza na Doskonały < ►

l PROGRAM ROZRYWKOWY j
We Wtorek, 6 Marca od Godz. 8 Wiecz. < >

Ostatni Dzień Karnawału Spędzisz Przyjemnie
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“POLSKIE PAŃSTWO PODZIEMNE"
Pod powyższym tytułem ukazała się w druku nowa cenna książka 

pióra Stefana Korbońskiego, znanego szeroko w całym świecie pu­
blicysty, naukowca, działacza i autora kilku książek.

Książkę wydaliśmy drukiem dla przypomnienia, że w roku 1984 cała 
Polska i Polonia w świecie obchodzić będą uroczyście czterdziestą rocznicę 
POWSTANIA WARSZAWSKIEGO.
<tefan Korboński, jako jeden z założycieli POLSKIEGO PAŃSTWA 
PODZIEMNEGO w roku 1939 i ostatni jego szef w roku 1945, był 
najbardziej powołaną osobą do napisania tej książki. Jest ona pier­
wszą książką obejmującą całość cywilnego i wojskowego polskiego 
podziemia.

Ta historyczna książka o 276 stronach druku powinna znaleźć się w 
każdym polskim domu jako źródło informacji o tym najbardziej boha­
terskim i tragicznym okresie w historii Polski. Posiada ona szczegól­
ną wartość dla najnowszej polskiej emigracji, której szkoły komunistyczne 
w kraju przedstawiały fałszywy i zakłamany obraz wojennego podzie­
mia. Z tej właśnie pożytecznej książki każdy Czytelnik dowie się całej 
prawdy o Polskim Państwie Podziemnym.

Zachęcamy wszystkich naszych Rodaków do zamówienia tej tak 
cennej książki do rozprowadzenia jej wśród swoich krewnych, przyjaciół i 
znajomych.

Apelujemy również do wszystkich Kierowników Bibliotek oraz Pre­
zesów Organizacji Polskich o zbiorowe zamówienia lej tak bardzo cennej 
książki historycznej.

Nakład książki jest bardzo mały i o tym radzimy pamiętać. 
Cena książki w oprawie kartonowej kosztuje łącznie z opłatą pocztową w 
Ameryce $ 11.00, natomiast poza Ameryką cena wynosi $ 14.00.
Zamówienia kierować pod adresem:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY 
6100 N. Cicero Ave.
Chicago, 1L 60646

Za Zaliczeniem Pocztowym (C.O.D.)
Nie Wysyłamy

' Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Sekretarz Generalny Emil Kolasa 
Na Instalacji Gminy 178 ZNP

Miłym gościem na posiedzeniu 
instalacyjnym Gminy 178 ZNP, odby­
tym w poniedziałek, 27 lutego, w sali 
SPK, pnr. 3242 N. Pulaski Rd., był 
sekretarz generalny ZNP Emil Kola­
sa, którego przyjęto bardzo serdecz­
nie.

Po krótkim posiedzeniu, na którym 
załatwiono tylko najpilniejsze sprawy 
i po mianowaniu komitetów do pracy 
w Gminie na rok 1984, prezes Alek­
sander Moll poprosił sekr. gen. ZNP 
Kolasę do przemówienia.

Kolasa mówił o podjęciu przez Za­
rząd Centralny ZNP ważnych planów 
dla zwiększenia członkostwa i zainte­
resowania pracą organizacyjną człon­
ków, o podwyższeniu dywidend na 
polisach ubezpieczeniowych, o pla­
nach wprowadzenia kont IRA przy 
organizacji dla członków, które to 
plany są częściowo wprowadzone już 
w życie, albo też wkrótce będą wpro­
wadzone.

Stwierdził z radością poważny 
wzrost członkostwa w ZNP w ubieg­
łym roku sejmowym o około dzie­
więć tysięcy nowych członków a w 
tym 888 w samym okręgu 13. Wzywał 
do zwiększonych wysiłków w zapisy­
waniu członków do ZNP, jak i do po­
budzenia większego zainteresowania 
wśród członków poszczególnych Grup 
pracą organizacyjną oraz do łączenia 
małych liczebnie Grup z większymi 
Grupami dla większej wydajności 
w pracy organizacyjnej.

Wzywał także do licznego udziału 
w Manifestacji 3-go Maja, w obcho­
dach 40-lecia Kongresu Polonii Ame­
rykańskiej, jak i w koncercie pianisty 
Lżberace, z którego dochód przezna-

Z Tow. Wolność, 
Grupa 1776 ZNP

Tow. Wolność, Grupa 1776 ZNP, 
odbędzie swe miesięczne posiedzenie 
w środę, 7-go marca, o 7:30 wie­
czorem, w sali Moskala, 5639 N. 
Milwaukee Ave.

Są ważne sprawy do omówienia 
i załatwienia, między innymi przygo­
towania naszej zabawy towarzyskiej 
w miesiącu marcu.

St. Bogobowicz, prezes; 
Zofia Drwilla, sekr. prot.

Zebranie Grupy 1010 ZNP
Tow. Sztandar Wolności, Grupa 

1010 ZNP, odbędzie swe posiedzenie 
w niedzielę, 11-go marca, o godz. 
2-ej po południu, w lokalu, pnr. 6935 
N. Kenneth Ave., Lincolnwood, Ill. 
Jest dużo ważnych spraw do zała­
twienia, przeto prosimy o przybycie 
wszystkich członków.

Wiesław Szpara, prezes; 
Władysław Kuman, sekr. fin.

Zebranie Miesięczne 
Grupy 759 ZNP

Miesięczne zebranie Grupy 759 ZNP 
odbędzie się w środę, 14 marca, o 
godz. 7:30 wieczorem, w salach Ed­
warda Moskala, przy 5639 N. Milwau­
kee Ave. Prosimy członków o liczne 
przybycie, ponieważ mamy wiele 
spraw do załatwienia.

Jan Jurek — prezes

Chór Filareci Dudziarz 
Zaprasza 

Nowych Członków
Chór Filareci Dudziarz zaprasza 

wszystkich miłośników śpiewu w 
swoje szeregi. Od 14 marca, spotkania 
i próby Chóru odbywać się będą od 
godz. 7:30 wiecz., w dolnej sali Koła 
31 SPK, przy 3242 N. Pulaski Rd.

Chętni proszeni są o zgłoszenie się 
właśnie w czasie lekcji.

Nowe Wydawnictwo
Dyrekcja Studium Polskiej Histo­

rii, Kultury i Ekonomiki w Chicago 
zawiadamia swoich członków i zain­
teresowanych, że ukazał się “Biule­
tyn Nr 1”, wydany ku pamięci wiel­
kiego polskiego uczonego — prehi- 
storyka, archeologa i etnografa, byłe­
go profesora Uniwersytetów — Jana 
Kazimierza we Lwowie, Jagielloń­
skiego w Krakowie i University of 
London, Anglia, jak również byłego 
długoletniego rektora PUNO, śp. prof, 
dra Tedeusza Józefa Sulimirskiego.

Tow. Matki Boskiej 
Częstochowskiej 

Tow. Matki Boskiej Częstochow­
skiej przy domu św. Józefa, 2650 N. 
Ridgeway ul., urządza “Bingo” w 
niedzielę, 11 marca, o godz. 2:30 po 
południu.

Członkinie i członkowie oraz goście 
będą mile przyjęci. Kawa i ciasto 
będą podane. Wstęp $2.00. Będą rozlo­
sowane piękne fanty. 

czony jest na pomoc niemowlętom i 
dzieciom w Polsce.

W imieniu prezesa ZNP mec. Aloj­
zego Mazewskiego i Zarządu Central­
nego złożył życzenia zarządowi i dele­
gacji Gminy 178 ZNP dalszego powo­
dzenia w pracy organizacyjnej.

Do zarządu Gminy 178 ZNP na rok 
1984 wchodzą następujący: Aleksan­
der Moll — prezes, Izabela Budziak — 
wiceprezeska, Józef Marolewski — 
wiceprezes, Roman Strzelecki — 
sekr. prot., Tadeusz Mączyński — 
sekr. fin. i skarbnik, Helena Moll — 
marszałkini.
Filmy

Miłą niespodziankę sprawił zebra­
nym sekr. fin. i skarbnik Tadeusz 
Mączyński, który wyświetlił świetnie 
zmontowany film z cmentarza na 
Monte Cassino, gdzie spoczywa prze­
szło tysiąc bohaterów polskich zdo­
bywców góry i klasztoru Monte Cas­
sino w roku 1944.

Z zainteresowaniem oglądano także 
film z audiencji Papieża Jana Pawła 
II na placu św. Piotra w Watykanie, 
z historycznych zabytków Rzymu, 
Neapolu, Pompei, i wyspy Krety.

Po filmie Panie Delegatki z wice­
prezeską Izabelą Budziak na czele, 
gościnnie podejmowały wszystkich 
obecnych smacznymi przekąskami, 
kawą i ciastami. Do późna wieczór 
gawędzono na temat pracy organiza­
cyjnej, zasypując sekr. Kolasę pyta­
niami na temat polis ubezpieczenio­
wych i nowych planów ZNP na przy­
szłość, na które odpowiedział chętnie 
i fachowo, pozostając z nami do końca 
zebrania.

Na prośbę zebranych sekr. fin. Ta­
deusz Mączyński zapowiedział, że na 
przyszłym posiedzeniu Gminy 178 
ZNP wyświetli film z ostatniej swej 
podróży na wyspy Greckie, jak i inne 
interesujące zdjęcia.

HELENA MOLL

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADAWANIA

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Pol. w Niedziele 

Robert Lewandowski, Właściciel

GODZINA SŁONECZNA
LIDII PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 Dni w Tygodniu 

8:30-9:30 Rano

WCEV GŁOS POLONU 1450 AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP. 
Od poniedziałku do Piątku Włącznie 

4:30 do 6:00 Wieczorem
Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF, SŁAWA i JERZY MIGAŁA

"POLSKA W MUZYCE
PIEŚNI / SŁOWIE" 

Stacja WOPA 
W Poniedziałek 7-8 Wiecz.

Od Wtorku do Czwartku Włącznie 
7:30-8 Wiecz.

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
W Chicago 

Środa: 9:30 do 10 Wieczór 
Stacja WOPA 1490 AM

Niedziela: 7 do 8:30 Rano 
Stacja WCEV 1450 AM
Program niedzielny rozpoczynamy 
MSZĄ $W. nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezusa 

w Chicago Ojcowie Jezuici
Tel. 588-7476

GODZINA RÓŻAŃCOWA
OJCA JUSTYNA

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. Kormetian Dende OFMC, Dyrektor

"UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 8-9 Rano i 12 Po Poł.

WTAQ 1300 KC
Niedziela 8-9 Rano i 2-3 Po Poł.

CHET GULIŃSKI SHOW 
NIEDZIELA

9-10Rano WYŁO 540KC
10 Rano do 1 Ppł. WOPA 1490 KC

SOBOTA
2-3 Ppł. WTAQ 1300 KC
4-5 Ppł. WTAQ 1300 KC

Chet Guliński, Dyr. Programów

THE PIEROGI KING 
RADIO POLKA SHOWS 

WOPA 1490 KC
Sobota 1 do 2 Po Poł.

WTAQ 1300 KC
Sobota 3 do 4 Po Poł.

WONX 1590 KC
Niedziela 8 do 9 Rano

"KŁOPOTY SIEKIERKÓW" 
Stacja WOPA 1490 KC

W Każdy Wtorek, Środę.
Czwartek i Piątek 7-7:30 Wiecz.

Kierownik 
BRCNISŁA W ZIELIŃSKI 

Anonser
JÓZEF ZIELINSKI
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WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (lyr.) $40.00 Rocznie (lyr.) $15.00 
Półrocz. (6mos.) 22.00 Pólrocz. (6mos.) 9.00 
Kwartał. (3 mos.) 13.00 Kwartał. (3 mos.) 6.00 
Miesięcz. (Imo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedyńczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy).. 35t

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (lyr.) $60.00
Pólrocz. (6mos.) 45.00
Kwartał. (3mos.) 20.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie

Rocznie (lyr.) $18.00
Półrocz. (6mos.) 14.00 
Kwartał. (3mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedyńczy 
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy).. ,50ę

Kryzys NATO
W prasie zachodniej ukazuje się coraz więcej 

artykułów o sytuacji NATO. Wśród autorów 
znajdują się takie autorytety jak b. sekr. stanu 
Henry Kissinger, b. prez. Richard Nixon i 
intelektualista Irving Kristol. Wszyscy są zgo­
dni, że Przymierze Atlantyckie przeżywa kry­
zys, wymaga reorganizacji i wypracowania 
nowych zasad strategicznych.

Powodem kryzysu jest narastająca w Euro­
pie świadomość, że amerykański “straszak ato­
mowy” chronił stary kontynent przed atakiem 
sowieckim jak długo Stany Zjednoczone miały 
ogromną przewagę w broniach nuklearnych. 
Po dopędzeniu Ameryki przez Sowiety (dzięki 
“detente” Nixona) Europejczycy wątpią, czy 
Amerykanie zdecydują się na użycie taktycznych 
broni nuklearnych, gdyby dziesiątki tysięcy so­
wieckich czołgów ruszyło na podbój konty­
nentu. Użycie taktycznych broni nuklearnych 
przez Stany Zjednoczone na terenie Europy 
może spowodować odwet Moskwy i zastosowa­
nie przez nią strategicznych broni nuklearnych 
(rakiet o dużym zasięgu). Groza wojny nuk­
learnej działa na korzyść Związku Sowieckiego, 
który dzięki wielkiej przewadze w broniach 
konwencjonalnych może zacząć szantażować 
zachodnią Europę.

Dyskusja na temat przyszłości NATO toczy 
się nie tylko w Ameryce lecz także w Euro­
pie. Francja wciela już w życie nowe kon­
cepcje obrony. Rząd prez. Mitterranda zaciska 
więzi łączące Francję z Niemcami Zach, i usi­
łuje wznowić porzuconą dawno, głównie z winy 
prez. de Gaulle’a, Wojskową Unię Europejską. 
Mitterrand w przeciwieństwie do de Gaulle’a, 
który w 1966 r. na znak protestu przeciw 
“hegemonii” Stanów Zjednoczonych, wyłączył 
siły francuskie spod dowództwa NATO, nie za­
mierza pomniejszać znaczenia Przymierza At­
lantyckiego.

Głównym motywem działania Francuzów jest 
obawa, że RFN “ześlizguje” się w kierunku 
neutralności w nadziei, że może to doprowa­
dzić do zjednoczenia Niemiec. Obawę, że RFN 
może przejść do obozu neutralnego zwiększa 
kryzys Wspólnoty Europejskiej, który zagra­
ża rozluźnieniem powiązań ekonomicznych i 
politycznych między członkami.

Współpraca francusko-niemiecka przynosi już 
rezultaty. Obydwa państwa podejmują wspól­
nie produkcję jednego typu helikopterów do 
walki z bronią pancerną. W toku są rokowania 
w sprawie wspólnej produkcji rakiet przeciw­
lotniczych. Francja od de Gaulle’a ograniczała 
swój udział w przyszłej wojnie do obrony swego 
terytorium i przyczółków granicznych w RFN. 
Kontyngent wojsk francuskich w RFN znajduje 
się tuż przy granicy Francji.

Mitterrand zmienia strategię. Tworzy na wzór 
amerykański jednostki “szybkiego uderzenia” 
w sile 47,000 ludzi i kosztem $100 miliardów 
przeprowadza modernizację sił zbrojnych, któ­
ra ma być ukończona w 1988 r. Francuzi 
w dalszym ciągu twierdzą, że ich “straszak 
atomowy” będzie użyty tylko do obrony Fran­
cji, ale obecnie są gotowi do wysłania swoich 
sil do walki na wschodniej granicy RFN, co 
wywołuje w Bonn nie ukrywaną radość.

Niezależnie od rozbudowy sił “konwencjonal­
nych”, Francja powiększa arsenał taktycznych 
broni nuklearnych. Jej rakiety M-4Hades o za­
sięgu 350 km mogą z terenu Francji uderzyć 
niektóre cele w NRD.

Projekt wskrzeszenia Militarnej Unii Euro­
pejskiej był już tematem dyskusji ministrów 
spraw zagranicznych w Londynie (w połowie 
lutego br.). Unia powstała w 1954 r., gdy 
próba stworzenia Europejskich Sił Zbrojnych 
skończyła się fiaskiem. Unia miała koordyno­
wać zbrojenia państw europejskich i kontrolo­
wać odbudowę armii zachodnionienieckiej. Z 
powstaniem NATO Unia została prawie za­
pomniana. Francuzi proponują zniesienie ogra­
niczeń nałożonych na Niemcy Zachodnie, m. in. 
chcą zezwolić RFN na posiadanie bombowców 
i rakiet o wielkim zasięgu.

Czynniki oficjalne w Washingtonie odnoszą 
się z mieszanymi uczuciami do projektów fran­
cuskich. Z zadowoleniem witają decyzję walki 
sił francuskich wspólnie z niemieckimi i innymi 
na granicy wschodniej RFN, ale obawiają się, 
że utworzenie niezależnych sił obronnych Eu­
ropy osłabi NATO. Wydaje się, że inicjatywa 
Mitterranda pogłębi tarcia między zwolennikami 
NATO w którym przodują Stany Zjednoczone 
a tendencją do uniezależnienia się Europy Za­
chodniej.

Przemiany Na Rynku Pracy
Starsi obywatele, mający dotąd trudności 

w znalezieniu zatrudnienia z racji konkurencji 
młodych roczników wchodzących na rynek pra­
cy, mogą obecnie spokojniej oceniać swoje 
możliwości znalezienia pracy. Analizy rynku 
pracy wykazują bowiem, że następuje wyraź­
ny już spadek liczby młodocianych, co będzie 
odbijało się na sytuacji ludzi starszych.

Skoro młodocianych oraz kończących studia 
kolegialne jest coraz mniej, co zaznacza się 
wyraźnie na obszarach nadatlantyckich oraz 
północno-środkowych kraju, a szczególnie ostro 
występuje w stanach Nowej Anglii, tym samym 
tego typu instytucje jak banki, szpitale, kom­
panie ubezpieczeniowe, składy departamento­
we i restauracje siłą rzeczy będą zatrudniały — 
raczej niechętnie dotąd traktowanych — pra­
cowników z kategorii “senior citizens”.

Interesujące ustalenia w tej sprawie wyni­
kają z badań, jakie zostały przeprowadzone 
przez Centrum Badań Ludnościowych Uniwer­
sytetu Harvad.

Raport o wynikach tych badań stwierdza, 
że w latach 1970-tych liczba ludzi w wieku 
od 15 do 29 lat wzrastała w stanach Nowej 
Anglii o 19.9 procenta rocznie, zaś o 26.7 
procenta w skali całego kraju. Ale w latach 
1980-tych ta kategoria ludzi pracy będzie 
zmniejszała się o 9.6 procenta oraz w latach 
1990-tych o 15 procent, jeśli chodzi o stany 
Nowej Anglii.

Porównawczo, w odniesieniu do sytuacji w 
skali całego kraju, należy oczekiwać, że spa­
dek w latach 80-tych wyniesie 6 procent, zaś 
w latach 90-tych 2.5 procenta.

Interesujące jest jednak, że w okresie ostat­
nich dwóch lat liczba młodocianych zmniejsza 
się, ale przemysły nie zostały tym objęte w spo­
sób dotkliwy, skoro bezrobocie wśród młodo­
cianych jest nadal wysokie. Specjaliści, obser­
wujący sytuację na rynku pracy, zapowiadają, 
że w miarę jak będzie następowała i stabili­
zowała się sytuacja gospodarcza, przy równo­
czesnym zmniejszaniu się liczby młodocianych, 
potrzebujące pracowników firmy będą zatrud­
niały i ludzi starszych, jak też będą podwyż­
szały płace.

Gdy więc różne przemysły, które jeszcze nie 
odczuwają dotkliwie rozwijającej się na rynku 
pracy sytuacji, ograniczają się do pilnego jej 
obserwowania, są też takie dziedziny gospo­

darki, które zdają sobie sprawę z istniejącego 
potencjalnie problemu. Podstawowym przykła­
dem w tym zakresie są restauracje.

Byt restauracji jest przecież uzależniony w 
wysokim stopniu od ludzi młodych, wchodzą­
cych na rynek pracy. Rozwój usług restaura­
cyjnych może więc być utrudniony, z czego 
zdaje sobie sprawę Ogólnokrajowe Stowarzy­
szenie Restauratorów. Przedstawicielka tej 
organizacji oświadczyła, że liczba zatrudnio­
nych w zakładach t.zw. szybkiej obsługi wzro­
śnie na r. 1990 o 51 procent.

Są jednak i opinie, że zmniejszanie się liczby 
młodocianych na rynku pracy nie zagrozi po­
ważnie rozwojowi usług restauracyjnych, po­
nieważ podjęte zostały wysiłki, aby przez uno­
wocześnienie metod operacyjnych i administra­
cyjnych nie tylko utrzymać rozwój, ale też 
uatrakcyjnić restauracje dla zatrudnianych 
młodocianych.

Nie jest to sprawa łatwa, ponieważ praca 
w restauracjach wymaga wykonywania i za­
dań fizycznych, a do tego przez okresy wielu 
godzin. Gdy niektóre kompanie restauracyjne 
poszukiwały młodych pracowników na terenie 
kolegiów, zabiegi nie przyniosły pożądanych 
wyników, właśnie głównie z tych dwóch, wy­
żej wspomnianych powodów.

Ale i po stronie młodocianych istnieją spra­
wy, które rzucają cień na możliwości ich 
zatrudniania. Mają oni braki w zakresie wy­
kształcenia, a chodzi tu głównie o młodych, 
bezrobotnych Murzynów. Nie wytrzymują oni 
konkurencji w porównaniu do starczych oby­
wateli i białych zatrudnionych na “part-time”, 
którzy pracują z poczuciem odpowiedzialności, 
gotowi są do pracy według płynnych godzin, 
jak też pilnują stałego przychodzenia do pracy.

To i Owo
Europa posiada tylko jedną kopalnię grafitu 

niezbędnego do produkcji ołówków — w Krapf- 
muhl niedaleko Passau (Bawaria). Minerał ten 
wydobywany jest od przeszło 2,000 lat. Grafit 
używany jest nie tylko do produkcji ołówków,' 
ale przede wszystkim w przemyśle ceramicz­
nym.

Podobnie jak diament jest odmianą węgla i 
powstał przed wieloma milionami lat z alg, 
które żyły w płytkich morzach we Wczesnym 
karbonie. W kopalni w Kropfmuhl występuje 
w postaci rudy.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

w/

“Co Po Libanie?” 
NIC!

NEW YORK TIMES.—The Economist 
ostrzega z kuzynowską sympatią, że 
co Amerykanie myślą obecnie o Śro­
dkowym Wschodzie może być wa­
żniejsze niż cokolwiek co chcieli tam 
ostatnio zrobić. Brytyjskie pismo Na­
ga nas, aby nie mylić uderzenia w 
nos z końcem świata, jak też aby 
wyraźnie rozróżniać między zawodem 
w Bejrucie i trwałym zobowiązaniem 
wobec naprawdę żywotynych intere­
sów, jak Izrael czy też ropa.

Dlaczego Amerykanie potrzebują 
tak oczywistej rady? Ponieważ Admi­
nistracja Reagana, po próbach czy­
nienia dobrze w Libanie w najbar­
dziej możliwie najgorszy sposób, obe­
cnie prawidłowo porzuca tę misję w 
równie okropny sposób.

Gdy więc różni przyjaciele Prezy­
denta pokrzykują “klęska”, Prezy­
dent nie może sam przyznać się do 
niepowodzenie czy też nazwać wyco­
fanie się jako właściwe posunięcia. 
Ale też nie może on znalźć wiele 
poparcia od tych z drugiej strony, 
których nazywał tchórzami za żąda­
nie podjęcia takiego właśnie wyco­
fania się.

Co jednak w Ameryce jest sportem 
roku wyborczego, może być alarmu­
jące dla sojuszników oraz znacznie 
bardziej szkodliwe niż cokolwiek co 
stało się dotąd.

Przyjąwszy uderzenie w nos kraj 
nie może sobie pozwolić, aby Reagan 
grzebał się w wykrętach, czy też aby 
jego krytycy pomniejszali amerykań­
skie siły.

Prezydent wysłał Strzelców Mor­
skich do Libanu zarówno ze względów 
humanitarnych, jak i obronnych: aby 
różym frakcjom w Libanie dać mo­
żność utworzenia koalicji, zakończe­
nia okropnej wojny domowej oraz 
uchronienia Libanu przed całkowitym 
opanowaniem go przez Syrię.

Obecnie zaś Prezydent wycofał Strze­
lców z równie humanitarnych i roz­
sądnych względów: walki wśród Li- 
bańczyków i wpływ Syrii były po 
prostu za wielkie dla Stanów Zjedno­
czonych, aby one mogły rozsądnie 
przyjąć je na siebie. Prezydent mówił 
błędnie, ale działał rozsądnie. Odwró­
cenie tego byłoby nieskończenie gor­
sze.

Aby zrównoważyć stan rzeczy Reagan 
potrzebuje obecnie zrozumieć, że 
wyjście z określonej sytuacji może 
być tak zdecydowaną polityką jak 
wejście w sytuację.

Prezydent wystąpił z jasnym ostrze­
żeniem Iraku i Iranu w sprawie swo­
bodnego przepływu tankowców z ropą 
dla Zachodu przez cieśninę Ormuz: 
“Nie istnieje sposób, abyśmy zezwo­
lili na zamknięcie kanału”.

Amerykańskie okręty strzałami da­
ją sygnały ostrzegawcze, aby pod­
kreślić to stanowisko.

Chociaż Reagan utrzymue, że nie 
zakończył sprawy Libanu, a nawet 
może wysłać tam znowu Strzelców, 
Departament Stanu prowadzi bardziej 
właściwą politykę.

Amerykańscy dyplomaci przestaną 
zachowywać się w sposób, jakby nie­
podległość Libanu oraz panujący w 
nim porządek były dla nich ważniej­
sze niż dla Libańczyków. Libańczycy 
albo będą obecnie współpracowali z 
arabskimi pośrednikami, aby uzyskać 
nieco niepodległości od Syrii, albo 
też staną wobec rozczłonkowania swo­
jego państwa.

Podział nie powinien niepokoić Wa- 
shingtonu. Gdy wpływ Syrii będzie 
przesuwał się na zachód, Izrael będzie 
zaczepiony na południu, a oba te pań­
stwa będą utrzymywały odpowiednią 
i respektowaną odległość jak to czy­
niły od 1975 do 1982 r.

Pozostaje jednak niebezpieczeń­
stwo, że nic nie robiąc w Libanie 
administracja może podjąć niszczy­
cielskie posunięcia na innych fron­
tach. Egipt, Jordania i Arabia Sau­
dyjska już naciskają, aby uznać “no­
wego” Arafata, który rzekomo na­
wrócił się i przyjmuje plan Reagana 
co do zawarcia porozumienia w spra­
wie obszarów po zachodniej stronie 
Jordanu, zajmowanych przez Izrael.

Ale Izrael doznał szoku, że “jego” 
Liban zawodzi, to też nie zezwoli, 
aby podzielona PLO przekształciła 
West Bank w nową strefę wolnej 
strzelaniny.

Jakiekolwiek porozumienie arabsko- 
izraelski musi odczekać na ważne 
zmiany polityczne w tym regionie. 
Im mniej Stany będą interweniowały, 
tym szybciej zmiany mogą nastąpić.

Demokratyczni Kandydaci 
Na Prezydenta (2)

Ernest Frederick Rollings urodził 
się 1 stycznia 1922 roku. Jego oj­
ciec, producent toreb papierowych, 
zbankrutował w czasie wielkiej de­
presji. W opłacaniu nauki, Hol- 
lingsowi pomagał wuj. Przez 3 lata 
był porucznikiem armii, dwa lata 
studiował prawo.

Sukcesy polityczne zaczął odnosić 
dość szybko. Mając 26 lat zasiadł 
w legislature stanu South Carolina. 
Stanowisko wicegubematora objął 
mając 32 lata, gubernatora — w 
wieku lat 36. Tylko raz przegrał wy­
bory do Senatu (w 1962 roku). Zwy­
cięzca tych wyborów, Olin Johnston 
zmarl na atak serca rok później. 
Rollings wygrał specjalne wybory na 
to stanowisko i od tego czasu nie­
przerwanie zasiada w Senacie.

Kilka poniższych wypowiedzi rzuci 
czytelnikowi pewne światło na jego 
sylwetkę: o Grenadzie Rollings po­
wiedział “atak na pole golfowe”; 
o Mondale’u “dobry piesek domo­
wy .. . będzie lizał każdą rękę” 
oraz “on się nie urodził, on był mia­
nowany”; o Johnie Glenn “Król prze­
stworzy”, o sen. Horwardzie Matzen- 
baum “senator z sekty B’nai B’rith”.

Rollings opowiada się za likwida­
cją deficytu poprzez zamrożenie 
wszystkich wydatków federalnych (z 
wyjątkiem kilku programów pomocy 
społecznej, jak znaczki żywnościowe 
czy pomoc dla ubogich rodzin z dzie­
ćmi). Chce znieść ulgi podatkowe i 
podnieść wszystkie podatki do mini­
mum 4% od korporacji, oraz wy­
eliminować szereg ulg dla przemy­
słu naftowego.

Po okresie zamrożenia wydatków, 
proponuje podniesienie zarobków nau­
czycieli o $14 mid. Jemu właśnie 
przypisuje się role głównej sprężyny 
w walce demokratów przeciwko SALT 
II. Obecnie Rollings popiera plan 
zamrożenia broni nuklearnych, jest 
przeciwny produkcji B-l i MX. Jest 
zwolennikiem obowiązkowej służby 
wojskowej, uważając armię sfor­
mowaną na zasadach dobrowolnych 
za “uzbrojone korpusy pracy”.

Reubin O’Donovan Askew urodził 
się 11 września 1928 roku w Musko­
gee, Oklahoma. Jego ojciec był al­
koholikiem. Rodzice rozwiedli się, 
gdy Reubin miał 2 lata. Matka, człon­
kini kościoła Christian Scientist, prze­
niosła się do Pensacola na Florydzie, 
gdzie znalazła zatrudnienie jako 
szwaczka. Askew służył rok w armii 
i 2 lata w lotnictwie podczas woj­
ny koreańskiej. Ukończył uniwersy­
tet stanowy na Florydzie oraz stu­
dia prawnicze.

Wybory do izby stanowej wygrał 
w 1958 roku, do stanowego Senatu 
wszedł 4 lata później. W 1970 został 
gubenatorem. Był zwolennikiem de­
zintegracji rasowej i wprowadził 
poprawkę do konstytucji zezwalają­
cą na podatki korporacyjne. Opowia­
da się za wolnym rynkiem. Jest prze­
ciwnikiem cięć podatkowych, wpro­
wadzonych przez Reagana (tylko 
tych z trzeciego roku jego kaden­
cji) i zwolennikiem podniesienia po­
datków korporacyjnych. Chce wstrzy­
mać budowę MX i B-l. Popiera ruch 
feministyczny ERA (Equal Rights 
Amendments) oraz kontrolę broni 
palnej.

Przeciwstawia się natomiast za­
mrożeniu broni nuklearnej — pod­
kreślając, że stanowiłoby to blokadę 
modernizacji. Poparł interwencję w 
Grenadzie. Jest za utrzymaniem ka­
ry śmierci. Pochwalał kampanię 
Anity Bryant w pow. Dade wymie­
rzoną przeciwko nauczycielom — ho­
moseksualistom. Domaga się by Kon­
gres ustalił ustawę o przerywaniu 
ciąży tylko w przypadkach zapłodnie­
nia w wyniku gwałtu, stosunku ka­
zirodczego czy stwierdzenia niepra­
widłowego rozwoju płodu (na ten cel 
skłonny jest przyznać specjalne fun­
dusze federalne).

Askew jest starszym kościoła prez- 
biteriańskiego, nie pije i nie pali.

John Herschell Glenn, senator z Ohio 
i pierwszy amerykański astronauta, 
który dokonał lotu orbitalnego wokół 
Ziemi.

Urodził się 18 lipca 1921 roku w 
Cambridge, Ohio. Ukończył Muskin­
gum College. Służył w marynarce 
wojennej. Bral udział w II wojnie 
światowej i wojnie koreańskiej. Uzy­
skał kilka odznaczeń za odwagę. 
Doszedł do stopnia pułkownika. Po 
raz pierwszy wygrał wybory do 
Senatu USA w 1974 roku, 6 lat później 
ponownie zwyciężył.

Jego poglądy nie są całkowicie zbie­
żne z oficjalną linią partii demokra­
tycznej, zwłaszcza w dziedzinie zbro­
jeń, a także polityki zagranicznej.

Za sprawę podstawową uważa re­
dukcję olbrzymiego deficytu, choć

nie daje na to konkretnej recepty, 
odrzucając koncepcję demokratów o 
cięciach budżetu na cele obronne.

Jest raczej zwolennikiem podwyżki 
wydatków na obronę i rozmieszcze­
nia nowych rakiet w Europie zachod­
niej. Opowiada się za wznowieniem 
produkcji gazu porażającego nerwy 
i innych broni chemicznych. Jest 
przeciwny zmniejszeniu pomocy USA 
na walkę z marksistowskimi rebe­
liantami w Ameryce Środkowej. W 
sprawie dość szeroko omawianej na 
lamach prasy, odnośnie uposażeń 
nauczycieli zajmuje dość niepopular­
ne stanowisko, domagając się, by 
ich wypłaty były uzależnione od wy­
ników nauczania i umiejętności za­
wodowych, a nie od przepracowa­
nych lat.

Jesse Jackson urodził się (z niepra­
wego loża) 8 października 1941 roku 
w Charleston, S.C. Rok później jego 
matka poślubiła Charlesa Jacksona, 
kelnera i odźwiernego hotelu, który 
zaadoptował chłopca. Studiował na 
uniwersytecie stanowym Illinois, po 
czym przeniósł się do kolegium rol­
niczo-technicznego w Greensboro, 
gdzie rozpoczął swą karierę jako ak­
tywista ruchu o prawa cywilne. Pro­
wadził kampanie protestacyjne na 
rzecz praw dla Murzynów. W 1964 
roku zdobył dyplom z socjologii, po 
czym przybył do Chicago, gdzie wstą­
pił do seminarium teologicznego. Ja­
ko seminarzysta zwrócił na siebie 
uwagę Martina Luthera Kinga, któ­
ry stal na czele Southern Christian 
Leadership Conference. Wraz z tą 
organizacją wziął udział w słynnym 
marszu do Selmy, Ala.

W 1966 roku, Jackson został dyrek­
torem organizacji Operation Bread­
basket w Chicago, która bojkotowa­
ła biznesy eksploatujące czarnych. 
Jej głównym zadaniem było dopro­
wadzenie do prawa używania tych 
samych restauracji, miejsc w auto­
busach itd. co biali.

W 1971 roku Jackson założył grupę 
Operation PUSH (People United to 
Save Humanity, nazwę tę zmieniono 
później People United to Serve Hu­
manity).

Sam siebie lubi nazywać “wiejskim 
pastorem”, choć w rzeczywistości 
daleki jest od skromności o czym 
świadczy chociażby jego częste po­
wiedzenie “jestem kimś”. Jako dy­
rektor zarabia $52,000. Organizacja 
otrzymywała znaczne sumy od rzą­
du federalnego. Rozporządzanie nimi 
wzbudzało szereg kontrowersji. 
Rzecznik Dept. Szkolnictwa niedaw­
no oświadczył, że Jackson będzie mu- 
siał zwrócić $880,000 z $2.1 miliona 
otrzymanych z funduszy federalnych, 
ponieważ pieniądze te wydano na in­
ne cele niż przewidziano. Wielokrot­
nie domagano się kontroli finansowej 
Operation PUSH. Ilekroć sąd naka­
zywał przeprowadzenie kontroli, spra­
wy załatwiano polubownie. Tak się 
stało w 1977 roku, kiedy Jackson 
oskarżył gazetę “Sentinel” o potwarz, 
ponieważ ta ujawniła, że w zamian 
za pomoc czarnym biznesmenom w 
otrzymywaniu kontraktów z dużymi 
firmami, domagał się od nich po 
$500.
W dniu, w którym ogłosił swą kan­
dydaturę do nominacji na prezyden­
ta przyrzekł oddanie ksiąg finanso­
wych swej organizacji do wglądu. 
Teraz sprawę tę odsunął na nieokre­
ślony termin, twierdząc, że nie uczy­
ni tego przed przejrzeniem ich przez 
adwokatów PUSH. Ogólnie organiza­
cja otrzymała od rządu federalnego 
ponad $5 min.

Co proponuje Jackson? Zaznacza­
jąc że jest daleki od wszelkich po­
sunięć mogących zaszkodzić bezpie­
czeństwu państwa, stanowczo opo­
wiada się przeciw produkcji broni 
nuklearnych, uważając ją za zbyt 
niebezpieczą i zbyt kosztowną. Pro­
ponuje pełne zatrudnienie i szkole­
nie zawodowe dla wszystkich. O Gre­
nadzie mówi, że rząd USA postąpił 
tak samo, jak władze ZSRR w Cze­
chosłowacji i Afganistanie. W spra­
wie Libanu mówi: jeśli mamy tam 
zorganizować rząd, powinniśmy wy­
słać więcej żołnierzy; jeśli chcemy 
tylko pilnować pokoju, wysłaliśmy 
ich za dużo.

Uważa, że Stany Zjednoczone nie 
powinny udzielać poparcia władzom 
Salwadoru, “potępianym przez tam­
tejszy kościół i ubogą ludność” i jest 
przeciwny próbom obalenia komunis­
tycznego rządu Nikaragui. Popiera 
ideę stworzenia państwa palestyń­
skiego na Bliskim Wschodzie i jedno­
cześnie kooperację strategiczną z Iz­
raelem. Ostatnio naraził się wybor­
com amerykańskim pochodzenia ży­
dowskiego, za publiczne użycie w sto­
sunku do nich obraźliwego języka.
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W Obronie Cukru

DZIAŁ 
KOBIET

Od kilku lat cukier stanowi przed­
miot szeregu ataków ze strony leka­
rzy i dietetyków. Mówi się nam, że 
powoduje wszystko co zle, od otyłości 
po trudności w nauce a nawet psy­
chiczne depresje wywołujące niepo­
czytalne zachowanie. Wydaje się, że 
cukier atakuje wszystkich, od nie­
mowląt po ich wiekowych pradziad­
ków.

Rząd federalny gotów jest do po­
twierdzenia tych nieprzychylnych opi­
nii odkąd komitet senacki do spraw 
wyżywienia i potrzeb ludzkich w 
swym raporcie z 1977 roku uznał cu­
kier za szkoldliwą substancję.

Federalna Komisja Handlowa wy­
stąpiła z propozycją wprowadzenia 
zakazu reklamowania słodyczy pod­
czas telewizyjnych programów dla 
dzieci. Nawet ich producenci ulegli 
ogólnej histerii ogłaszając, że ich wy­
roby posiadają niską zawartość cukru 
Ludzie zaczęli przechwalać się odrzuce­
niem cukru tak jakby stanowiło to coś 
szeczególnie wartego uwagi. Obawa 
przed spożywaniem cukru powstała w 
oparciu o dwie rozpowszechnione a nie 
mające specjalnego pokrycia z rze­
czywistością opinie.: 1) Amerykanie 
zjadają znacznie większą ilość cukru 
niż kiedykolwiek indziej w przeszło­
ści, 2) konsumpcja cukru jest szkodli­
wa dla zdrowia.

Jak przedstawiają się fakty? Staty­
styki rządowe mówią, że konsumpcja 
cukru stołowego (sacharoza) w Sta­
nach Zjednoczonych utrzymuje się na 
tym samym poziomie co 70 lat temu, 
podczas gdy spożycie innych substan­
cji słodzących — zwłaszcza syropu 
z kukurydzy i w gotowych daniach — 
znacznie wzrosło. Substancje te znaj­
dują się w szeregu różnorodnych pro­
duktów spożywczych od keczupu, so­
sów i surówek, po napoje chłodzące i 
desery.

Czym właściwie jest cukier? Che­
micznie możemy rozróżnić wiele 
związków uważanych za cukier, lecz 
jedynie kilka znajduje się w natural­
nym jedzeniu. Wśród substancji sło­
dzących najczęściej dodawanych do 
artykułów spożywczych wyróżniamy 
sacharozę czyli cukier rafinowany z 
trzciny lub buraków cukrowych oraz 
syrop kukurydziany. Wśród natural­
nie występujących cukrów znajduje 
się także laktoza znajdowana w mleku 
oraz glukoza i fraktuza występują­
ce w owocach i warzywach. Organizm 
przyswaja wszystkie cukry jedynie po 
przetworzeniu ich na glukozę — cu­
kier, który występuje we krwi. Orga­
nizmowi ludzkiemu jest całkowicie 
obojętne pochodzenie cukru.

“Fetyszyści” zdrowotni uważają 
biały, rafinowany cukier za niebez­
pieczny, chwaląc jednocześnie cukry 
naturalne. Należy tu podkreślić, że 
cząstka cukru jest cząstką cukru bez 
względu na jej źródło. Prawdą jest, 
że cukier stołowy nie zawiera ani 
witamin, ani minerałów, ani też pro­
tein. Prawda jest także, że inne sub­
stancje słodzące, jak brązowy cukier 
czy miód zawierają ich tak niewiele, 
że w zasadzie dla organizmu nie ma 
to żadnego znaczenia. Jeśli wolisz ich 
smak, używaj je lecz nie sądź, że 
spożywasz coś znacznie lepszego od 
cukru rafinowanego.

Rozpowszechnione opinie o szkodli­
wości cukru pochodzą również z kilku 
innych źródeł. Przede wszystkim 
cukrom przypisuje się odpowiedzial­
ność za otyłość. Nadmierna ilość ka­
lorii, bez względu na ich pochodzenie, 
zawsze prowadzi do nadwagi. Żadna 
z kalorii nie jest bardziej “tłuszczo- 
twórcza,” niż inna. Tłuszcze zawiera­
ją dwa razy więcej kalorii na uncję 
produktu, niż węglowodany (w tym 
również cukier). Tak więc kromka 
chleba posmarowana masłem jest 
bardziej kaloryczna, niż posmarowa­
na taką samą ilością dżemu.

Jest zatem rzeczą oczywistą, że 
usuwanie z diety cukru nie ma sensu, 
jeśli w dalszym ciągu będziemy jeść 
ciężkie sosy, frytki czy inne tuczące 
produkty.

Cukrzyca. Insulina — hormon pro­
dukowany przez trzustkę, jest po­
trzebny do przemiany glukózy we 
krwi. Diabetycy, których trzustki nie 
produkują dostatecznej ilości insuliny 
lub produkują insulinę niezdolną do 
spełnienia swych funkcji, cierpią na 
nadmierną ilość cukru we krwi, wzra­
stającą po jego spożyciu. Jedzenie 
produktów zawierających cukier nie 
wydaje się mieć żadnego wpływu na 
wywoływanie tej choroby.

Hipoglikemia (niedoczukrzenie 
krwi) — następuje z chwilą nadmier­
nej produkcji insuliny, w rezultacie 

czego dochodzi do zbyt niskiego po­
ziomu cukru we krwi. Prawdziwa 
hipoglikemia występuje niezwykle 
rzadko. Jej objawy są niemal iden­
tyczne z symptomami nerwicy lęko­
wej. Niska zawartość cukru we krwi 
osób cierpiących na hipoglikemię mo­
że być wywołana przez nowotwory 
na trzustce. Rozpowszechnianie, choć 
nie potwierdzone badaniami opinie, 
mówią, że spożywanie zbyt wielkiej 
ilości rafinowanego cukru stymuluje 
trzustkę do produkcji insuliny. Nic 
bardziej błędnego!

Zęby. Cukier rzeczywiście może 
przyczynić się do psucia zębów. Nie 
myśl jednak, że unikając rafinowa­
nego cukru i zastępując go miodem 
czy też szuszonymi owocami, zapew­
nisz sobie zdrowe uzębienie. Czas spo­
żywania najbardziej wpływa na zęby, 
im gęstsza masa im bardziej przy­
lepna, tym bardziej groźniejsze znisz­
czenia.

Jedyną metodą zapobiegawczą jest 
zmniejszenie czasu spożywania lep­
kich słodyczy między posiłkami i 
częstsze mycie zębów. Bakteriom w 
jamie ustnej jest całkowicie obojętne 
na jakiego rodzaju cukrze się odży­
wia. Faktycznie, niektóre z tzw. zdro­
wych słodyczy, jak chociażby rodzyn­
ki stwarzającej idealne warunki roz­
woju, pozostając między zębami 
przez cały dzień i zapewniając jej 
smaczny posiłek.

Kolejnym błędem jest rozpowszech­
nione 20 lat temu przekonanie, że cu­
kier jest jedną z przyczyn schorzeń 
serca. Twierdzenia te oparto na ba­
daniach przeprowadzonych przez 
angielskiego fizyka, Johna Yudkina. 
Późniejsze badania naukowe, dokona­
ne przez szereg specjalistów, twier­
dzenia te obaliły. Ich wyniki nie zdo­
były jednak tak dużego rozgłosu, jak 
rezultaty badań Yudkina.

Szybkie spojrzenie na statystyki 
zilustruje dlaczego teoria Yudkina nie 
ma sensu. Gdyby istniały jakie podsta­
wy do takich twierdzeń, w krajach o 
najwyższym spożyciu cukru umieral­
ność na choroby serca powinna być 
znacznie wyższa, niż gdzie indziej. 
W rzeczywistości w krajach tych — 
między innymi na Kubie, w Wenezu­
eli, Brazylii i Kostaryce — liczba 
zgonów z powodu choroby serca jest 
niższa, niż w państwach o niskim 
spożyciu cukru.

Swego czasu dość dużo rozgłosu 
zyskała opinia, że cukier wywołuje 
trudności w nauce. W tym przypadku 
nie przeprowadzono nawet badań, 
teoria ta została rozpowszechniona na 
podstawie przypuszczeń i zeznań nie 
mających żadnych konkretnych pod­
staw. Niemniej została przyjęta przez 
społeczeństwo jako fakt. Były zarząd­
ca z San Francisco, Dan White, który 
w 1978 roku zabił mayora tego miasta 
i swego następcę, tłumaczył się w 
sądzie, że jego czyn nastąpił w wyniku 
spożycia dużej ilości słodyczy. White 
otrzymał niezwykle łagodną karę.

Puste kalorie. Twierdzenie, że cu­
kier dostarcza jedynie pustych kalorii 
jest po prostu głupie, wszystkie kalo­
rie są kaloriami pełnymi, tzn. w ener­
gię. Oczywiście, jeśli słodycze stano­
wią podstawę naszego wyżywienia do­
chodzi do utraty innych ważnych 
składników odżywczych i mogą nastą­
pić pewne schorzenia. Jednakże w 
przypadku, gdy inne posiłki bogate 
w witaminy i minerały, spożywamy 
regularnie, cukier z pewnością nie 
zaszkodzi naszemu zdrowiu.

W konkluzji dochodzimy do wnio­
sku, że cukier jest słodki, co nie zna­
czy, że szkodliwy dla zdrowia.

Oparzenie
Rozróżniamy trzy stopnie oparze­

nia. Przy pierwszym (zaczerwienie­
nie skóry, ból, pieczenie) oparzone 
miejsce obmyć spitytusem, nałożyć 
suchy, wyjałowiony opatrunek. Przy 
drugim (pęcherze, oddzielanie płatów 
skóry) postąpić jak wyżej. Pęcherzy 
nie należy przekłuwać. Przy trzecim 
(zwęglenie tkanek) postępujemy jak 
wyżej i natychmiast wzywamy leka­
rza. Uwaga: rany od oparzenia nie 
wolno smarować tłuszczem, olejem 
ani białkiem.

Konwulsje u Dzieci
W czasie ataku konwulsji wkłada­

my chusteczkę między zęby dziecka, 
rozluźniamy odzież, twarz i piersi 
spryskujemy zimną wodą, czuwając, 
by nie nastąpiło uszkodzenie jego gło­
wy. Niezależnie od tych wstępnych 
zabiegów wzywamy lekarza. Podczas 
konwulsji u starszych postępujemy 
podobnie.

<

KAIR. — Jasno żółty balon w kształcie sfinksa unosi się 
nad sfinksami Gazy. Balon został zamówiony przez pismo 
“Forbes Magazine”. (UPI)

O Nową Piłkę
Do Najwyższej Rady Najwyższego 

Związku Najwyższych Społeczeństw.
Pragnę zwrócić uwagę NRNZNS 

na piłkę nożną. Uprawianie tej piłki 
godzi w podstawy ustroju.

Ludzie oglądają mecz takiej piłki 
i nie wiedzą, jaki będzie wynik i może 
im przyjść do głowy, że NRNZNS też 
nie wie. Co sugeruje, że NRNZNS 
czegoś nie wie.

Kiedy wynik meczu jest nierówny, 
na przykład jeden do zera albo zero 
do jednego — wtedy ludzie mówią, 
że ta drużyna, która uzyskała większą 
ilość punktów, jest lepsza. A to jest 
sprzeczne z podstawą zasady, że nikt 
nie jest lepszy od nikogo, a tylko 
NRNZNS jest lepsza od wszystkich. 
Chyba NRNZNS postanowi, że ktoś 
jest lepszy od kogoś innego aż do od­
wołania. Niekontrolowany wynik me­
czu otwiera szeroką furtkę, przez którą 
wślizguje się pogląd, że można wygrać 
albo przegrać. Ta drużyna, która wy­
grywa, jest zadowolona kosztem tej 
drużyny, która przegrywa i jest nie­
zadowolona, podczas gdy zadowolenie 
powinno być rozdzielone równo, a 
niezadowolenia w ogóle nie powinno 
być.

Już sama forma tej piłki jest sprze­
czna z formą naszego ustroju. Bowiem 
ta piłka jest okrągła i się toczy, zaś 
nasz ustrój stoi i wspiera się. A jak 
się toczy, to może się potoczyć tu 
albo tam, nie wiadomo dokąd, pod­
czas kiedy nasz ustrój w ogóle się 
nigdzie nie może potoczyć, bo jest

Outfit With Impact
Printed Pattern

4723
SIZES
8-18 '

It’s slim, smooth and deeply 
V’d front and back, but the best 
thing about this jumper is its 
Monday-to-Friday versatility with 
its blouse or your sweaters.

Printed Pattern 4723: Misses 
Sizes 8, 10. 12, 14, 16, 18. Size 
12 (bust 34) jumper takes 1 7/8 
yards 60"; blouse 1 3/8 yards. 
$2.75 for each pattern. Add 504 
for each pattern for postage 
and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 W. 17th St., 
New York, NY 10011 
Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

Easy chemises, dashing sports­
wear—see and sew all the 
newest fashions, send for NEW 
SPRING-SUMMER CATALOG. Over 
100 styles plus Free Pattern 
Coupon. Send $2 for Catalog now. 
ALL CRAFT BOOKS $2.50 each 
131-Add a Block Quilts 
126-Thrifty Crafty Flowers 
125-Petal Quilts 
121-Pillow Show-offs 
Books and Catalog - add 504 
each for postage and handling. 

niewzruszony. Proponuję więc zamia­
nę piłki okrągłej na kwadratową, 
czyli na sześcian. Ta kwadratowa 
piłka nigdy się sama nie ruszy, a 
nawet jak ją przestawić z jednego 
boku na drugi, to nie będzie żadnej 
różnicy.

Ponieważ piłką bawi się także dzia­
twa, znaczenie wychowawczo — poli­
tyczne piłki kwadratowej będzie duże.

Reasumując proponuję następujące 
formy:

A. Wynik każdego meczu ma być 
z góry ustalony przez Centralną Ko­
misję Planowania w skali rocznej, 
podany w Dzienniku Ustaw i ogło­
szony przez środki masowego przeka­
zu. Przyniesie do dodatkowe oszczę­
dności walutowokaloryczne, ponieważ 
mecze w ogóle nie będą musiały się 
odbywać.

B. Każda drużyna, która będzie 
ogłoszona jako przegrywająca na mo­
cy odpowiedniego ustalenia przez Ko­
misję, będzie zobowiązana do okaza­
nia zadowolenia. Formy zadowolenia, 
jako to: spontaniczne manifestacje, 
radość poza terenem klubu ( uliczne 
i placowe), listy dziękczynne do NR 
NZNS i samogratulacje zostaną opra­
cowane i podane do wiadomości zado­
wolonych. To samo dotyczy drużyn 
ogłoszonych jako wygrywające.

C. Podstawą do kalkulacji wyników 
w każdym następnym roku będzie sto­
pień zadowolenia okazany przez po­
szczególne drużyny. W ten sposób 
element współzawodnictwa nie tylko 
nie zostanie wyeliminowany, ale i 
skierowany na zdrowe i konstrukty- 
konstruktywne społeczne tory.

Ze sportowym pozdrowieniem,
Sławomir Mrożek (KOS)

Skazani
Za Kradzież Srebra

Sąd Wojewódzki w Warszawie wy­
dal wyrok w sprawie grupy przestęp­
ców oskarżonych o dokonanie w lu­
tym ub. r. włamania do jednego z 
magazynów w Hucie “Warszawa” i 
kradzieży 74 kg srebra, wartości 
913,000 zł.

Sąd skazał Mariana K. na karę 
8 lat pozbawienia wolności i 150,000 zł 
grzywny, Andrzeja T. pracownika hu­
ty, na 7 lat pozbawienia wolności i 
120,000 zł grzywny, Bogusława Z. na 
5 lat pozbawienia wolności i 100,000 
zł grzywny.

Dwaj paserzy — Sławomir R. i 
Marek K., otrzymali kary 5 i 3 lata 
pozbawienia wolności oraz 50,000 i 
20,000 zł grzywny.

Jednocześnie zasądzone zostało od­
szkodowanie dla Huty “Warszawa” 
w wysokości 373,000 zł.

“Uchodźcy” 
Pod Kluczem

Jak doniosła prasa wiedeńska, 
trudności “obiektywne” nie pozwoliły 
zorganizowanej grupie polskich ucie- 
kienierów rozwinąć skrzydeł. 21 
stycznia br. “Kurier” doniósł o wy­
kryciu zorganizowanej przez “uchodź­
ców” z Polski szajki złodziejskiej, 
jednej z największych w historii au- 
striackej kryminalistyki.

W samej tylko Austrii od 1982 r. 
grupa dokonała 100 przestępstw na 
sumę 20 milionów szylingów. Przy­
puszcza się, że miała kontakty, a tak­
że dokonywała kradzieży w połowie 
Europy i Stanach Zjednoczonych.

Wiedeńskie mieszkania członków 
grupy zaopatrzone były w systemy 
alarmowe i systemy obserwacyjne, 
co pozwolało dobrze uzbrojonym zło­
dziejom obserwować na monitorze 
nieproszonych gości, zaś wnętrza 
mieszkań przypominały olbrzymie 
magazyny domu towarowego. Do­
tychczas aresztowano siedem osób, 
pięciu mężczyzn i dwie kobiety.

Z Ostatniej Chwili
W PRL wyszedł nakaz obcięcia uszu 

wszystkim zającom. Zbyt przypomi­
nały solidarnościowy znak V.

Zanieczyszczenie 
Polskich Rzek

Stan polskich rzek staje się wręcz 
tragiczny. Prasa krajowa przyznaje, 
że alarmujący był postęp degradacji 
wód w PRL szczególnie w ciągu ostat­
nich lat.

Oto trochę szczegółów zaczerpnię­
tych z dziennika “Rzeczpospolita”:

Jeżeli obok zanieczyszczeń fizyko­
chemicznych uwzględnić bakteriolo­
giczne to w pierwszej klasie czystości 
znajduje się tylko jeden procent rzek, 
w klasie drugiej 19 procent a trzeciej 
31 procent.

Poza obowiązującymi normami 
mieści się aż prawie połowa długości 
rzek w kraju. Szczególnie zanieczysz­
czone są rzeki Net, Wełna, Bug, Bzura 
i Utrata, które w całej swojej długości 
są pozaklasowe.

Jednak najbardziej niepokoi z punk­
tu gospodarczego zwiększenie degra­
dacji wód Odry i Wisły. W dorzeczu 
Wisły do rzek odprowadzanych jest 
ponad 6 min metrów sześciennych 
ścieków, z czego tylko 10 proc, oczy­
szczanych jest właściwie. Zawartość 
rtęci w Wiśle pod Krakowem prze­
kroczyła w 1980 roku 200-krotnie do­
puszczalne normy. Oprócz rtęci za­
uważono nadmierne ilości chromu, 
miedzi, ołowiu, żelaza i manganu.

Stan czystości rzek w dorzeczu Odry 
przedstawia się również alarmująco. 
Ponad połowa długości rzek to wody 
silnie zanieczyszczone. Jedynie 6 proc, 
stanowią wody pierwszej klasy czys­
tości.

Na terenie kraju Odra przyjmuje 
zanieczyszczenia z następujących 
miast: Raciborza,Kędzierzyna, Zdzie­
szowic, Krapkowic i Opola oraz licz­
nych zakładów przemysłowych zloka­
lizowanych na ich terenie.

Dalszy wzrost zanieczyszczeń nastę­
puje na obszarze Dolnego Śląska. Na 
odcinku do ujścia rzeki Kaczawy 
bezpośrednio do Odry odprowadzane 
są ścieki 205 zakładów przemysłowych. 
Z tego zaledwie 28 proc, podlega oczy­
szczeniu biologicznemu, 53 procent 
mechanicznemu. Pozostałe 19 procent 
przyjmuje Odra w stanie zanieczy­
szczonym.

Dość i jakość zanieczyszczeń odpro­
wadzanych do Odry spowodowały, że 
będąc drugą co do wielkości rzeką 

w Polsce, aż w 87 procentach niesie 
wody pozaklasowe.

Bardzo silne zanieczyszczenie pol­
skich rzek wynika z tego, że korzysta 
się z nich jako z najbardziej dogodnego 
odbiornika niedostatecznie oczyszczo­
nych ścieków przemysłowych, jak też 
miejskich. Doprowadziło to do takiej 
sytuacji, że ponad 50 proc, wód płyną­
cych, wykorzystywanych przez wodo­
ciągi miejskie nie odpowiada normom.

Odnawianie Zabytków
W bieżącym roku Pracownie Kon­

serwacji Zabytków przekażą 130 od­
restaurowanych obiektów w różnych 
regionach kraju. Ukończone zostaną 
m. in. prace przy Zamku Królewskim 
w Warszawie.

W Krakowie odnowione zostanie 
m. in. Muzeum Czapskich, kościół 
św. Piorta i Pawła oraz Collegium 
Kołłątaja. W Gdańsku oddana będzie 
do użytku jedna ze staromiejskich 
kamieniczek, w Kielcach — kościół 
św. Krzyża, a w Kazimierzu nad Wisłą
— zabytkowy spichlerz.

Ponadto Pracownie Konserwacji 
Zabytków zajmować się będą w tym 
roku zamkami: w Opocznie, Książąt 
Pomorskich w Szczecinie i Piastów 
Śląskich w Brzegu.

Zbiory Zbóż w PRL
Zbiory zbóż w 1983 roku przekro­

czyły — zdaniem “Rzeczypospolitej”
— 22 min ton, czyli tyle samo co 10 lat 
temu. Import nasz — doda je gazeta — 
pozostał na poziomie sprzed 10 lat. A 
mięsa mamy o jedną trzecią mniej 
niż wówczas. Dlaczego?

Zarobki Hutników
“Echo Krakowa” donosi: średnie 

miesięczne wynagrodzenie pracowni­
ków Huty Lenina w 1982 r. wyniosło 
15.532 zł; liczone dla pierwszych 
trzech kwartałów 1983 osiągnęło kwo­
tę 18.729 zł. Nowo przyjęci pracownicy 
w ciągu pierwszych trzech miesięcy 
pracy otrzymują ryczałt w wysoko­
ści 12—15 tys. zł, czyli dużo większy 
od plac absolwentów wyższych uczel­
ni.

OSTATKI
6-GO MARCA, GODZ. 9:00 WIECZ.

WYSTĘPY ARTYSTYCZNE 
Z Udziałem

EWY MATYSEK
i KAPELI MAZOWIECKIEJ
DANCING, TRADYCYJNY SIEDŹ 

KAWA, PĄCZKI

* z-
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VIOLETTA COCKTAILS
4244 N. MILWAUKEE AVE. • 685-1194, 286-1258

WYPRZEDAŻ MAGAZYNOWA!
CENTRAL FURNITURE

1348 N. MILWAUKEE AVE. 486-7838
AMERICAN EXPRESSDINERS CLUBVISA MASTERCARD

KANAPA SEKCYJNA

Każda Szt.

3-CZ. SYPIALNIA

IPtET

!. KOMPLET 00 BAWIALNI
GAZOWA LODÓWKA

Kanapa

TYLKO

WERSALKA

DUŻO-EKRANOWE 
KOLOROWE TV 
ZNANYCH FIRM

Obicie z Długotrwałej 
Materii

MATERACE 
/ Rozmiarach 

Fuli

5-CZ. KOMPLET 
DO DINETTE

Z. KOMPLET 00 SYPIALNI
komoda

I-CZ. ŁÓŻKO
PIĘTROWE 

Wbudowana 
Poręcz 

i Drabinka

:. SOSNOWY KOMPLET 
00 BAWIALNI

8-CZ. DREWNIANY 
KOMPLET 00 JADALNI 
do wyboru Stół, Krzesła 

lub Kredens 
KOMPLET

GODZ.: Pon. C: 
Niedz. 11-5.

SOLIDNA SOSNOWA KANAPA FOTEL I FOTEL 
NA BIEGUNACH ŁĄCZNIE Z 3 STOLIKAMI

TO WSZYSTKO ZA $299.95

:30; Wt. Sr. 9:30-6; Piąt. 9:30-8:30; Sob. 9:30-6;
MÓWIMY PO POLSKU
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Traktat z Izraelem
Anulowany

HOUSTON, TEKSAS.—Dwunatoletni David, który urodził się 
z poważną wadą—brakiem odporności. Chłopiec zmarł 22 
lutego br. (UPI)

Silił

I w

Irak Zastosował
Gazy Bojowe

(Ciąg dalszy ze str. 1)
na podział na dwie strefy wpływów — 
syryjską i izraelską.

Sam Izrael stracił inną ważną kar­
tę. Podpisane w maju zeszłego roku 
porozumienie z Libanem było drugim, 
oficjalnym układem pokojowym, za­
wartym z arabskim sąsiadem. Pierw­
szym stało się porozumienie z Egip­
tem, podpisane w Camp David.

W oświadczeniu, wydanym wczoraj 
przez premiera Izraela, Yitzhaka 
Shamira, Syrię określono, jako głów­
ne źródło przeszkód na drodze do 
przywrócenia niezależności Libanu. 
“Syria zmusiła władze libańskie do 
przyjęcia jej żądań. Izrael zdecydo­
wanie potępia tak syryjską interwen­
cję, jak i sam fakt anulowania zeszło­
rocznego układu.”

Komentatorzy podkreślają, że od­
wołanie porozumienia oznacza, iż sto­
sunki libańsko-izraelsko-syryjskie za­
toczyły pełny krąg i wróciły do punk­
tu, w jakim znajdowały się 6 czerwca 
1982 roku, kiedy Izrael dokonał inwaz­
ji Libanu. Oddziały izraelskie, pod 
hasłem “Pokój dla Galilei,” przekro­
czyły wówczas północną granicę i w 
rezultacie doprowadziły do utworze­
nia w Bejrucie zaprzyjaźnionego rzą­
du.

Jedyna różnica pomiędzy obecną a 
ówczesną sytuacją polega na tym, 
że teraz w Bejrucie i w południowym 
Libanie nie ma już ugrupowań Orga­
nizacji Wyzwolenia Palestyny, choć 
władze izraelskie obawiają się, że 
również Palestyńczycy mogą wkrótce 
wrócić.

Tymczasem w Bejrucie przestrze­
gano w nocy zawieszenia ognia po­
między zwalczającymi się ugrupowa­
niami religijnymi i politycznymi. 
Jedynie wzdłuż tzw. “zielonej linii” 

t

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ś.p.

Zygmunt Borkowski 
po długiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św. Sa­
kramentami, dnia 3-go marca 1984 
roku, o godzinie 10:45 rano w śred­
nim wieku.

Pogrzeb we wtorek, dnia 6-go 
marca, o godzinie 9-ej rano, z 
Schielka Funeral Home pnr. 7710 
W. Addison Ave., do kościoła St. 
Francis Borgia, a stamtąd na cmen­
tarz Maryhill na parcelę familijną.

W ciężkim żalu pogrążeni: 
Eulalia (z domu Czyżewska), żo­

na; oraz bracia i siostry z rodzi­
nami w Polsce.

Pogrzebem zajmuje się: 
Schielka Funeral Home, 
Telefon 625-3444. 

dzielącej chrześcijańskie i muzuł­
mańskie dzielnice miasta rozlegały 
się pojedyncze strzały.

Odbierane w Bejrucie radio Monte 
Carlo przekazało, że pomoc dla Ge- 
mayela zaoferował przywódca libijski 
Moammar Khadafy. W komunikacie 
opublikowanym przez lewicową gaze­
tę “Safir,” nazwał on prezydenta Li­
banu “dzielnym człowiekiem” oraz 
oświadczył: “Niniejszym deklaruje­
my wobec całego świata, że naród 
libijski dostarczy Libanowi wszelkiej 
pomocy, jaka będzie mu potrzebna 
w walce z Izraelem.”

Khadafy oddał do dyspozycji Ge- 
mayela swoje 450-osobowe oddziały, 
stacjonujące w Dolinie Bekaa. Żołnie­
rze ci wkroczyli na terytorium Libanu 
bez zezwolenia władz tego kraju, bez­
pośrednio po inwazji izraelskiej w 
1982 roku. Prezydent Gemayel wielo­
krotnie prosił, aby zostały wycofane.

Obniżka Cen 
Nowych Domów
Washington (UPI) — Sprzedaż no­

wych jednorodzinnych domów zmniej­
szyła się w styczniu, w porównaniu 
z grudniem zeszłego roku, o 8%. 
Mimo jednak tej obniżki, styczeń 
należał do dobrych miesięcy dla bu­
downiczych i sprzedawców.

Skutkiem rozkwitu w budownictwie, 
co objawia się w rosnącej liczbie 
sprzedawanych domów, jest zmniej­
szenie się ich ceny. Przeciętna cena 
nowego domu w styczniu wyniosła 
$90,400, czyli o $4,500 taniej niż w 
grudniu.

Biorąc pod uwagę dane styczniowe, 
uwzględniające zmiany sezonowe, 
sprzedaż domów w skali rocznej, wy­
niosła 688,000. Stanowi to o 16.8% 
więcej niż w roku poprzednim.

Na rok 1984 przewiduje się dalszy 
wzrost liczby sprzedanych domów. 
Rok 1985 natomiast ma przynieść 
zmniejszenie się ilości sprzedaży. 
Eksperci tłumaczą to tym, że nastą­
pi wtedy prawdopodobnie wzrost sto­
py procentowej od pożyczek na do­
my.

Będzie to jednak uzależnione od 
wysokości deficytu w budżecie fede­
ralnym. Jeżeli deficyt ten zostanie 
zredukowany, to istnieje realna szan­
sa na to, że stopa procentowa nie 
zostanie podwyższona.

Zmarł Śpiewak 
Tito Gobbi

Rzym. (CT) — We Włoszech zmarł 
słynny baryton, artysta, śpiewak, 
Tito Gobbi. W chwili zgonu liczył lat 
68.

Gobbi występował oraz reżyserował 
wielokrotnie w chicagoskiej Lyric 
Opera. Powszechnie uważany był za 
“ojca chrzestnego” Lyric.

(Ciąg dalszy ze str. 1)

1,000 żołnierzy, którzy znajdowali się 
na terenie zaatakowanym gazami 
przez wojska irackie, cierpi na za­
burzenia dróg oddechowych. Ich ner­
ki nie pracują normalnie, na ciele 
mają rany jak po poparzeniu się. 
Wielu ma uszkodzone oczy. Kilku­
dziesięciu żołnierzy irańskich prze­
wieziono do szpitali w Europie. 15 
rannych znajduje się w szpitalu w 
Sztokholmie, jeden z nich zmarł. Le­
karze szwedzcy jako przyczynę zgonu 
podali zatrucie gazem musztardo­
wym, który parzy skórę, niszczy płu­
ca i oczy. Maski przeciwgazowe nie 
chronią przed tym gazem.

Dowódca wojsk irackich na froncie 
południowym, gen. Hisham Sabah 
Fakhri zaprzeczył, by jego wojska 
używały gazy bojowe, zapewniając, 
że bronią terytorium Iraku środkami 
uznanymi przez konwencje między­
narodowe.

Irańska agencja prasowa oskarża 
W. Brytanię o dostarczenie gazu Ira­
kowi.

Przedstawiciel Departamentu Sta­
nu w Washingtonie potępił zastoso­
wanie gazów bojowych przez Irak. 
“Na to nie ma usprawiedliwienia”. 
Irak zastosował gaz po raz pierwszy 
w wojnie z Iranem, która trwa już 
trzy i pół roku, by zatrzymać “ludz­
kie fale”, atakujących Irańczyków, 
dodał rzecznik Dept. Stanu.

Stany Zjednoczone od lat usiłują 
doprowadzić do traktatu międzynaro­
dowego zakazującego produkcję i uży­
wanie broni chemicznych, ale dotąd 
nie osiągnęły tego celu z powodu 
oporu wielu państw. Stany Zjednoczo­
ne potępiając użycie gazu przez Irak 
zaapelowały równocześnie do Iranu,

Sąd Najwyższy 
o Żłobkach 

Bożego Narodzenia 
Washington, D.C. (UPI) - Sąd 

Najwyższy US wydał orzeczenie, któ­
re zezwala na urządzanie przez wła­
dze miejskie symbolicznych żłob­
ków Bożego Narodzenia w miejscach 
publicznych.

Sprawa została rozstrzygnięta gło­
sami 5 do 4 przeciw. W opinii na­
pisanej przez Szefa Sądu Najwyższe­
go, Chief Justice Warrena Burgera, 
Sąd orzekł, że symboliczne sceny 
narodzin Dzieciątka Jezus nie zawsze 
mają tak zasadniczy charakter re­
ligijny, aby uznać, że jeśli żłobki 
są budowane, to tym samym władze 
miejskie popierają wyznania chrze­
ścijańskie.

To orzeczenie Sądu Najwyższego 
zmieniło orzeczenie sądów federal­
nych z lat 1981 i 1982, że symbo­
liczne żłobki Chrystusa są niekon­
stytucyjne.

Szef Sądu Najwyższego Burger pod­
kreślił w swoim orzeczeniu, że żłobki 
są budowane w okresie, gdy z racji 
świąt wierni śpiewają pieśni religij­
ne w miejscach publicznych, zaś za­
równo w Kongresie, jak i w stano­
wych legislaturach kapelani modli­
twami otwierają sesje obrad.

I dlatego sędzia Burger uznał, że 
zakaz budowania żłobków byłby na­
stępstwem przewrażliwienia w tej 
sprawie.
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by zgodził się na pośrednictwo któ­
regoś neutralnego państwa lub orga­
nizacji międzynarodowej, celem za­
kończenia wojny. Kilka państw złoży­
ło ofertę pośredniczenia między Ira­
nem i Irakiem.

Neutralne źródła potwierdzają, że 
setki żołnierzy irańskich zginęło od 
irackich gazów bojowych. Czerwony 
Krzyż twierdzi, że około 40,000 jeń­
ców wojennych irackich w Iranie 
znajduje się w ciężkich warunkach. 
Jeńcy są zmuszani do dostosowania 
się do rygorów religijnych Khomei- 
niego.

Ataki 
Rebeliantów 

w Ameryce Śród.
(UPI) — W walkach na morzu, lą­

dzie i w powietrzu, zginęło w wyniku 
ataków rebeliantów co najmniej 13 
żołnierzy nikaraguańskich. Posiada­
jący swe bazy w Hondurasie rebelian­
ci dokonali serii wypadów. Władze 
określiły najnowszą serię ataków jako 
najgorszy kryzys na przestrzeni osta­
tnich miesięcy.

Armia salwadorska twierdzi, że 
udało się jej zadać rebeliantom po­
ważne straty. Raporty donoszą, że 
partyzanci stracili 45 ludzi — w jed­
nej tylko bitwie. Pięciu innych zginęło 
w mniejszych potyczkach.

Na terenie Kostaryki nastąpiło po­
łączenie się sil koalicji rebeliantów 
zwalczających lewicowy reżym San- 
danistów — z liczącymi 2,000 ludzi 
siłami Demokratycznego Związku Re­
wolucyjnego, na czele którego stoi 
Eden Pastora.

Rządowe źródła nikaraguańskie po­
dają, że 10 członków rezerwowego 
batalionu armii zginęło w wyniku ata­
ku przeprowadzonego przy użyciu 
moździerzy. Popierani przez Stany 
Zjedn. rebelianci natarli na wioski 
Waspam, Leymus i Bilwaskarma 
(położone na terenie prowincji Zelaya, 
w odległości około 240 mil od Mana- 
gui).

Ministerstwo obrony podało do wia­
domości, że wojska rządowe wyrzu­
ciły rebeliantów z wioski Waspam, 
spychając ich w poniedziałek na tery­
torium Hondurasu.

Ministerstwo spraw zagr. ogłosiło 
wcześniej, że zginęło trzech maryna­
rzy, a trzech dalszych zostało rannych 
—w wyniku ataku przeprowadzonego 
przy użyciu łodzi patrolowych oraz 
samolotów z Hondurasu.

Atak wymierzony został przeciw 
trzem nikaraguańskim łodziom patro­
lowym, znajdującym się w Zatoce 
Fonseca, w odległości 120 mil na półn. 
zachód od Managui.

Rzecznik ministerstwa spraw zagr. 
oświadczył, że nieprzerwane ataki, 
przeprowadzane przez popieranych 
przez Stany Zjedn. rebeliantów, stwo­
rzyły najgorszy “na przestrzeni osta­
tnich miesięcy” kryzys w stosunkach 
pomiędzy Hondurasem i Nikaraguą.

Spadek Kursu Dolara
Londyn (UPI) — Kurs dolara spadl 

dziś w stosunku do większości walut 
zachodnioeuropejskich (2.1075 SF, 
2.555 DM, 7.881 FF i $1.4850 za 1 
ft. szt.)

Cena złota spadła w Londynie do 
$404.75 za uncję.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, ojciec, teść, dziaduś, szwagier, wuj i kuzyn nasz, 
śp.

Franciszek Pałka
Marszałek kościelny i członek Tow1. Najświętszego Imienia Jezus przy par. 
św. Józefa; członek Koła Nr. 5 im. Wł. Zamoyskiego Związku Podhalan 
w Półn. Am.; Tow. Białego Orła Grupa 2727 ZNP; Serca Jezusa Nr. 308 
ZPRK; Oddziału Syrena Nr. 49 Ligi Morskiej w Am. i Klubu par. Rabka 
Zdrój, po krótkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. 
Sakramentami, dnia 4-go marca 1984 roku, o godzinie 12:30 w nocy, w star­
szym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od godziny 4-ej po południu, do 9-ej wie­
czorem, w środę od 2-ej po południu do 9-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 8-go marca, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 1718 W. 48 ulica, do kościoła św. Józefa, 
a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Katarzyna (z domu Kulig), żona; Zofia (Jan) Kulig, córka i zięć; 
Małgorzata, Zofia, Jan i Marek, wnuczki i wnuki; bratowa, bratanice 
i bratanki w Polsce; szwagierki, szwagrowie, kuzyni i kuzynki z rodzinami 
w St. Zjedn. i w Polsce; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Franciszek A. Kozera. Telefon 927-3388. (6j)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka, babcia, prababcia nasza i siostra moja, śp.

Wiktoria Babiarz
(z domu Szczerba)

(żona śp. Józefa, matka śp. Adama)
Członkini Klubu Żołynia i Tow. Synowie Wolności Gr. 694 ZNP, po ciężkiej 
chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakramentami, 
dnia 5-go marca 1984 roku, o godzinie 9:30 rano w podeszłym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś po godzinie 6:30 do 9:30 wieczorem, 
a w środę od godziny 2-ej po południu do 9:30 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 8-go marca, o godzinie 9:15 
rano, z zakładu pogrzebowego Casey-Laskowski i Syn pnr. 4540-50 W. 
Diversey Ave., do kościoła św. Jacka, Msza św. o godzinie 10-ej rano, 
a stamtąd na cmentarz św. Józefa na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Stanisław (śp. Ethel), Leonard i Eugeniusz (Eileen), synowie i sy­
nowa; Helena (Fred) Lechowicz, córka i zięć; Józefina Babiarz, sy­
nowa, wnuki, wnuczki, prawnuczęta, oraz siostra z rodziną w Polsce; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się: Casey Laskowski i Syn, telefon 777-6300.

Sukces Sprzedaży Pamiątkowych 
Monet Olimpijskich

Kongr. Frank Annunzio (D.) z Chi­
cago podał ostatnio do wiadomości, 
że sprzedaż pamiątkowych monet 
olimpijskich przyniosła ponad $30 mi­
lionów. Suma ta została zebrana na 
potrzeby amerykańskich atletów, 
biorących w tym roku udział w Olim­
piadzie.

Annunzio jest zdania, że osiągnięcie 
takiej sumy jest szczególnie ważna, 
ponieważ prywatne grupy, które były 
zainteresowane sprzedażą monet, 
deklarowały właśnie wpłatę w wyso­
kości $30 min. Ale Kongres nie przy­
jął planu prywatnego, ale zatwierdził 
plan Kongresmana z 11-go Okręgu 
w Chicago.

Plan ten stanowił, że pamiątkowe 
monety będą sprzedawane przez 
czynniki federalne, zaś cały dochód 
zostanie przekazany na potrzeby

50 Rebeliantów 
Zginęło w Starciach 

w Salwadorze
San Salvador, Salwador. (UPI) - 

Ministerstwo obrony podało do wia­
domości, że wojskom rządowym uda­
ło się zadać rebeliantom poważne 
straty. Komunikat głosi, że co naj­
mniej 50 partyzantów zostało zabitych.

Wojska rządowe przeprowadziły 
atak na dwa obozy rebeliantów, poło­
żone na wschód od stolicy.

Ten sam komunikat głosi, że trzech 
żołnierzy rządowych zostało ranio­
nych w starciach z rebeliantami.

W stolicy kraju oponenci prawico­
wego kandydata na prezydenta, Ro­
berto D’Aubuisson’a wystąpili w po­
niedziałek z zarzutem, że posiada on 
rzekomo powiązania z prawicowymi 
plutonami śmierci, wobec czego nie 
nadaje się on na prezydenta Salwa­
doru.

Chrześcijańska Partia Demokra­
tyczna zwróciła się do Centralnej Rady 
Wyborczej z prośbą, aby zdyskwali- 
fikowła D’Aubuisson’a jako kandy­
data na prezydenta. Wybory w Sal­
wadorze odbyć się mają w dniu 25 
marca.

“Tenisowa Dyplomacja”
Kunming, Chiny (CSM) — W piętek, 

na terytorium Chin odbył się mecz 
tenisowy pomiędzy przedstawiciela­
mi tego kraju a zawodnikami Korei 
Południowej. Mecz był pierwszą 
imprezą sportową pomiędzy repre­
zentacjami obu państw i został okre­
ślony jako “historyczne wydarzenie” 
oraz początek “tenisowej dyploma­
cji”.

Określenie odnosiło się do tzw. 
“pingpongowej dyplomacji” między 
Chinami i Stanami Zjednoczonymi, 
jaką uprawiano w roku 1971, zanim 
doszło od wzajemnego uznania obu 
krajów.

Wulkan Kilauea 
Znowu Niebezpieczny

Hawaje (UPI) — W niedzielę wie­
czorem na Hawajach nastąpił kolejny 
wybuch wulkanu Kilauea. Choć nie 
był aż tak niebezpieczny, jak poprze­
dnie, władze postanowiły jednak ewa­
kuować niewielką grupę obywateli, 
mieszkających u podnóża wulkanu.

Ze stożka spłynął strumień lawy o 
szerokości 900 stóp. Lawa zatrzymała 
się 5 mil poniżej i wkrótce ostygła. 
Specjaliści z zakresu geologii zapew­
niają, że w najbliższym czasie nie 
dojdzie do nowych wybuchów groźne­
go wulkanu, który w 1790 roku zabił 
400 osób. 

amerykańskiej reprezentacji olimpij­
skiej.

Na czym polegał plan kongr. An­
nunzio?

Otóż U.S. Mint (mennica państwo­
wa) zaoferowała trzy monety: srebr­
nego dolara 1983, srebrnego dolara 
1984 oraz złotą monetę 1984.

Po 10 dolarów ze sprzedaży srebr­
nych monet oraz $50 ze sprzedaży 
każdej złotej monety zostały rozdzie­
lone po równo na rzecz U.S. Olym­
pic Committee i Los Angeles Olympic 
Organizing Committee.

Te pamiątkowe monety olimpijskie 
będą sprzedawane przez cały obecny 
rok. Do końca stycznia rb. osiągnięto 
ze sprzedaży monet blisko $32 milio­
ny. Jest to największa suma, jaka 
została zebrana na potrzeby amery­
kańskich zawodników olimpijskich.

Według zapowiedzi skarbnika Sta­
nów Zjednoczonych, pani Katherine 
Ortega oraz dyrektora U.S. Mint, 
Donna Pope, olimpijskie monety będą 
niebawem w sprzedaży na terenie 
całego kraju. Obecnie monety można 
nabywać, pisząc na adres: —

United States Mint 
Post Office Box 6766 

San Francisco, Cal. 94101
Wraz z zamówieniem należy wy­

słać należność.

Wykolejenie 
Pociągu 

‘Silver Star”
Henderson, N.C. (UPI) — Na nie­

wielkim zakręcie, jadący w straszli­
wej ulewie z szybkością 80 mil na 
godzinę, wykoleił się nowy pociąg 
Amtraku, obsługujący trasę Nowy 
York-Floryda — “Silver Star”. Co 
najmniej 52 osoby odniosły obraże­
nia.

Z szyn wypadło 18 wagonów pocią­
gu oraz jedna z trzech lokomotyw. 
Z wyjątkiem wagonu bagażowego, 
wszystkie inne nie wywróciły się 
dnem do góry.

Większość osób które doznały obra­
żeń, pokaleczone zostały raczej nie­
znacznie. Jedna osoba tylko doznała 
złamania karku.

Pasażer John Martin z Traverse 
City, Mich, oświadczył, że pociąg 
jechał szybko. Katastrofa zdarzyła 
się w ulewnym deszczu, ale nie przy­
puszcza się, że ulewa była powodem 
wykolejenia. Raymond Bullard, 
rzecznik Seaboard System w Jack­
sonville oświadczył, że pociąg jechał 
z szybkością około 75 mil na godzi­
nę, ale dodał, że jest to normalna 
szybkość na tym odcinku trasy.

Wykolejenie zdarzyło się w odległo­
ści około pół mili od Kittrell, gdzie 
znajduje się posterunek straży pożar­
nej. W momencie wykolejenia, około 
30 strażaków właśnie przechodziło 
przeszkolenie. Dzięki temu znaleźli 
się oni na miejscu wypadku w cią­
gu zaledwie kilku minut.

Wyszkoleni w aplikowaniu pierw­
szej pomocy strażacy zajęli się z miej­
sca rannymi. Nieco później na miej­
sce wypadku przybyło około 100 ro­
botników, którzy wzięli udział w akcji 
ratunkowej.

Wykolejenie nastąpiło o godz. 6:45 
wiecz. na obszarze płn. części środko­
wej Płn. Karoliny, na niewielkim 
zakręcie w odległości 34 mil od Ra­
leigh. W momencie wykolejenia się 
pociągu podawano właśnie w wago­
nach kolację.

3.

ADMINISTRACJA 
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO - ZGODA 

6100 N. Cicero Ave • Chicago, IL 60646 
Telefon 286-0141

Do Ogłaszających Się 
w Dzienniku

Celem usprawnienia pracy i uniknięcia ewentualnych 
pomyłek w ostatniej chwili z powodu nawału ogłoszeń— 
uprzejmie prosimy, o ile tylko możliwe—podawać ogłosze­
nia wcześniej.
1. Ogłoszenia handlowe (DISPLAY) w ciągu tygodnia po­

winny być dostarczone co najmniej na dwa dni przed 
dniem publikacji.
Do wydania WEEKENDOWEGO (które wychodzi w 
piątek)—muszą być dostarczone w środę do 11-ej przed 
południem.

2. OGŁOSZENIA DROBNE (Classified) są przyjmowane 
codziennie do 1-ej po południu—na następny dzień 
ORAZ SĄ PŁATNE Z GÓRY (o ile nie posiada się innej 
umowy ze Zgodą).
NEKROLOGI przyjmuje się codziennie (poniedziałek 
do piątku) od 7-ej do 7:45 rano na ten sam dzień, oraz 
od 8-ej do 3-ej na dzień następny.
Mając więc na uwadze zadowolenie naszych klientów 

oraz jak najlepsze wyniki ich ogłoszeń—liczymy na łaskawą 
współpracę.
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HELP FIGHT 
BIRTH DEFECTS

KURSY ZAWODOWE 
W JĘZYKU POLSKIM 
TOKARZ — FREZER 

Tel.: 342-6484 (Całą dobę) 
Są jeszcze wolne miejsca.

BELMONT-PULASKI 23ń room stu­
dio, heated. $260.465-6480.

BRICK 4 flat. 4334 W. Belden. Drive 
by. Call for appointment. $120,000. 
John: 342-4011.
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POTRZEBNY
Doświadczony 

blacharz-lakiernik 
samochodowy 

539-9044

ZAGINĄŁ paszport na nazwisko Wan­
da Szafran.................... Tel.: 463-9752.

Pierwszy narzucający się wniosek 
to ten, że cała ta działalność jest ab­
solutnie nieskuteczna i całkowicie mija 
się z celem. Ale równie poprawne, 
logiczne jest twierdzenie, iż zmierza 
ona we właściwym kierunku, aczkol­
wiek niezbyt skutecznie i że bez niej 
lub bez poszczególnych działań sy­
tuacja byłaby jeszcze gorsza. Jest to 
trudne do udowodnienia. (----------- )
[Ustawa z dn 31 VII 81 r., O kontroli 
publikacji i widowisk art. 2 pkt. 1 (Dz. 
U. nr 20, poz. 99, zm.: 1983 Dz. U. nr 44, 
poz. 204)].

Współpraca Agencji 
Komunistycznych

Ostatnio zawarto w Warszawie umo­
wę znacznie rozszerzającą współpracę 
reżymowej agencji PAP z bolszewi­
cką agencją TASS.

Umowa przewiduje m. in. inten­
syfikację wymiany wiadomości autor­
stwa obu agencji, usprawnienia orga­
nizacyjne i techniczne systemów prze­
pływu serwisów prasowych, współ­
działanie na rzecz efektywniejszego 
wykorzystania swoich potencjałów.

Obie instytucje wymieniać będą 
dziennikarskie doświadczenia, konty­
nuując m. in. wymianę osobową, a 
także doświadczenia związane z te­
chniką przekazywania informacji.

zmniejszenie spożycie wina. Pół wieku 
temu wino pito w granicach 20 — 160 
litrów na głowę, obecnie — 20 — 110 
litrów. W krajach gdzie wina i piwa 
spożywa się wielokrotnie więcej niż w 
Polsce, występuje raczej zjawisko 
opilstwa niż pijaństwa. Również moc­
ne trunki przeważnie pija się tam w 
małych ilościach, choć często.

Z tabeli widać, że w porównaniu do 
sytuacji sprzed pół wieku jedynie w 
obu państwach niemieckich i we Wło­
szech mocnych trunków spożywa się 
w stosunku do spożycia w Polsce re­
latywnie więcej, lecz nadał mniej w 
liczbach bezwzględnych. Do końca lat 
siedemdziesiątych nigdzie nie pito ich 
więcej niż w Polsce. Dopiero w roku 
1981, kiedy u nas wódka była na kartki, 
nieco więcej mocnych trunków na gło­
wę wypadło na Węgrzech. Ilości zbli­
żone — ponad trzy czwarte polskiego 
spożycia — wykazywały jedynie: 
NRD, Czechosłowacja, ZSRR i Kana­
da. Statystyka tego okresu wyglądała­
by u nas jednak inaczej, gdyby znana 
była produkcja samogonu.

Warto pamiętać, że pół wieku temu, 
jak w pierwszych latach po wojnie nie 
było praktycznie prawie żadnych o- 
graniczeń w nabywaniu i spożywaniu 
alkoholu ani żadnego rodzaju kar za 
picie i pijaństwo. Picie wzrastało wraz 
z coraz aktywniejszą polityką antyal­
koholową, przeważnie natury restryk­
cyjnej : ograniczenia i kary. Walką z 
alkoholizmem i pijaństwem zajmują 
się władze, Kościół, organizacje spo­
łeczne. Polityka państwa w tym wzglę­
dzie opiera się m.in. na dwóch usta­
wach, z 1959 i 1982 roku. Skuteczność 
tej drugiej, która weszła w życie nieco 
ponad pół roku temu, nie może być 
jeszcze oceniana, lecz zarówno jej 
treść, jak i potoczne obserwacje nie 
wskazują na jakiekolwiek istotne 
skutki.

DLA KOBIET I MĘŻCZYZN 
Ranne sprzątanie sklepów odzieżo­
wych “part time”
5 godzin dziennie. 7 dni w tygodniu. 
Zgłaszać się osobiście od poniedziałku 
- piątku od 12 - 4 Ppł.

2855 N. DRAKE

MACHINIST & BUILDER 
For vertical Tree Mills and some 
Hardinge lathe work.

F & F MACHINE 
AUTOMATION INC.

762 Larsen Lane 
Bensenville, Illinois 

766-0870

MALUJE, tapetuje, remonty wewnątrz. 
Tel.: 286-0864

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIĘ W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified I

Drogi Czytelniku:
Jeśli dotyczy to Ciebie lub 
bliskich Tobie, zapytaj 
swego Kongresmana, dla­
czego tylko jedna grupa 
etniczna nie natrafia na 
trudności w przyjęciu do 
szkól medycznych.
Również, czy centralny 
proces przyjmowania do 
szkół medycznych był wy­
łącznie stworzony, aby za­
pewnić przyjęcie dla tej 
grupy tylko.

andrew kalisz, m.d.

NA MIEJSCU
AMERPOL TRAVEL SERVICE 
4722 W. Belmont, Chicago, Dl.

Tel. 545-3443

Pacific Transfer 
American Company 

Poszukuje pracowników biurowych. 
Wymagana dobra znajomość języka 
angielskiego. Dobre warunki finan­
sowe. Prosimy zgłaszać się w dniu 
7-go marca od godz, 10 rano do 2-ej po 
południu. Pod adresem 5244 W. Diver- 
sey Ave., Chicago.

Tel. 685-1790

NAPRAWA telewizorów w waszym 
.mieszkaniu. Gwarancja. A. Gil.
966-5831.

NAPRAWA pieców do ogrzewania po 
niskich cenach. Gwarantowana pra­
ca. 394-9471.

RESISTANCE WELDING 
FABRICATING CO. 

needs exp. maintenance mechanic 
with skills in elect, and machinery up­
keep - press brakes - punch presses - 
welders etc. fast growing co. in Frank­
lin Park with good benefits. 

A-B WIRE FORM CO.
451-2020

March of 
Dimes 

SAVES BABIES

3000 NORTH 
FACING LAKE

Spacious 1 bedrm. condo. Carpeting 
thru out. Newly rem. kitchen & bath. 
Shutter & shades in bedroom. Quality 
wall covering, plus drapes & shades. 
Master TV antenna. Indoor gar.

787-0009

4317 W. IRVING PK
2 ROOM APT. 

Share bath. $165 mo. Male pref.
Between 9 — noon:

545-5577

Dlaczego nie wykorzystać wszyst­
kich legalnych ulg podatkowych 
dla siebie?

FACHOWE 
ROZLICZENIE

IRVING PK./PULASKI
Remodeled 1 bedroom apt. — $325 
heated plus gas. Call:

929-6565
or janitor — 267-6727

TOOL ROOM 
MECHANICS

8 Years Minimum Experience 
Tel.: 248-0709

POTRZEBNY 
MĘŻCZYZNA

Do pracy do domu starców na soboty 
i niedziele. Sprzątanie, drobne na­
prawy.

Tel.: 973-1900 w j. ang. 
Pytać o Pete

ZGUBIONO PASZPORT 
POLSKI NA NAZWISKO: 

STANISŁAW NIEBELSKI 
Znalazca proszony o telefono­
wanie na numer:

342-2612

Mechanic Helper
Grease and oil trucks. Evenings and 
Saturdays. Experience necessary.

Tel. 287-6238
Between 9 A.M.-2 P.M.

POTRZEBNA 
KOBIETA 

z zamieszkaniem na stale, 
do pracy $200 tygodniowo.

Zgłaszać się do 
Daily Maid Employment 

Agency 2546 N. Sawyer Ave.

JANITOR-HANDYMAN
Recent experience, must have own 
tools, plumbing, carpentry, electrical 
& cleaning. Must speak English. Apt. 
plus salary.

CaD 864-1313

Tables
Porównanie spożycia mocnych alko­
holi na jednego mieszkańca Polski i 
niektórych krajów europejskich.

JANITORIAL
Kobiety i mężczyźni do sprzątania 
biur. Zgłoszenia:

2438 N. LARAMIE
Między 10 rano a 2 po poł. od ponie­
działku do piątku.

FOR RENT
2 Apartments 5 Rooms Each 
2nd and 3rd floors. All utilities. Heat­
ed. Cabinet kitchens. Both apart­
ments available now. Rent $450 plus 
security deposit. North side. Phone 
between 6 and 9 P.M. 271-5069

PART TIME
Czy władasz jednym 

z tych języków?
KOREAŃSKI 

ARABSKI 
POLSKI 

HISZPAŃSKI 
JAMAJSKI 

FILIPIŃSKI 
HINDUSKI 
GRECKI 

Part time. Ograniczona
przyjęć do większych korporacji 
dla tych, którzy władają jednym 
z wyżej wymienionych języków. 
Part time — możliwość komiso­
wego $300-500. Proszę telefono­
wać 9:30 rano do 5 po południu.

Mr. Lanski 
463-7250 

GENERAL 
DEVELOPMENT CORP.

equal opportunity employment, m/f

(rtf

Play with texture, layer a vivid 
vest over smart separates.

Choose waist or hip-length ver­
sion of fashion’s favorite two 
color vest. Crochet easily of 
knitting worsted-weight yarn for 
lightweight warmth. Pattern 
7273: Misses Sizes 8-18 incl. 
$2.75 for each pattern. Add 
50C each pattern 
and handling.

Alice Brooks 
Needlecraft Dept.

Polish Daily Zgoda 
Box 163, Old Chelsea Sta., 
New York, NY 10113. Print 
Name, Addresse, Zip, Pattern 
Number.

YOUR NEXT CRAFT is in our NEW 
1984 NEEDLECRAFT CATALOG 
Over 170 varied designs, 3 free 
patterns. Send $2.00.
ALL CRAFT BOOKS. .$2.50 each 
All Books and Catalog-add 506 
each for postage and handling. 
135-Dolls & Clothes On Parade 
134-14 Quick Machine Quilts 
133-Fashion Home Quilting 
132-Quilt Originals 
131-Add a Block Quilts 
129-Quick ’n’ Easy Transfers 
128 Envelope Patchwork Quilts 
126-Thrifty Crafty Flowers 
125-Petal Quilts 
121-Pillow Show-Offs 
118-Crochet with Squares 
117-Easy Art of Needlepoint 
114-Complete Afghans 
112-Prize Afghans 
Ill-Easy Art of Hairpin Crochet 
109-Sew+Knit (Basic tissue incl) 
107-lnstant Sewing 
106-lnstant Fashion 
104-lnstant Money 
103-15 Quilts for Today

Tabela 1
Przeciętne spożycie napojów alkoho­
lowych (w litrach) przez mieszkańca 
Polski

Przy omawianiu problemu alkoholiz­
mu i pijaństwa podaje się przeważnie 
dane wycinkowe, niespójne, nieraz — 
przypadkowe. Jednakże przy pomocy 
przedwojennych i niedawnych roczni­
ków statystycznych można przedsta­
wić w miarę całościowy i porównywal­
ny (w czasie i przestrzeni) obraz cało­
ści. Nie jest on precyzyjny, lecz w peł­
ni wystarcza dla orientacji w prob­
lemie. Zawarty jest w tych dwóch ta­
belach, którym jednakże przyda się-*- 
parę słów objaśnienia.

Informowanie o spożyciu alkoholu 
w przeliczeniu na płyn o 100 procen­
tach jego zawartości na walor wyłącz­
nie statystyczny, gdyż nikt tego na­
prawdę nie pi je (bardzo rzadko — 96- 
procentowy spirytus). Pi je się piwo, 
wino i wódkę, a także napoje o mocy 
porównywalnej. Te dane są mniej wię­
cej pewne oraz istotne. Rozbicie na 
grupy: kto, ile czego pija ma charak­
ter szacunkowy, aczkolwiek jest ko­
nieczne dla podejmowania praktycz­
nych działań.

Dane dla wszystkich lat wielkiego 
kryzysu pokazują, że ówczesny ogólny 
spadek spożycia objął również alkohol. 
Staniał on wtedy, jak wszystkie pro­
dukty, lecz stał się relatywnie droższy 
wobec spadku płac i mniej nabywany 
w wyniku bezrobocia oraz ogólnej bie­
dy. Wychodzenie z kryzysu szło w pa­
rze z nieznacznym wzrostem spożycia 
alkoholu.

W obecnym kryzysie nie daje się za­
uważyć żadna istotna korelacja wiel­
kości picia z czynnikami natury eko­
nomicznej, mimo że w czasie jego 
trwania cena wódki wzrosła około 
pięciokrotnie, a więc w stopniu prze­
kraczającym ogólny wzrost cen oraz 
płac. Na początku kryzysu lat 1929 — 
33 cena litra wódki stanowiła równo­
wartość przeciętnej dniówki robotni­
ka rolnego, przy końcu kryzysu — 1,8 
dniówki. Obecnie przy najniższym, ? 
więc porównywalnym zarobku, na litr 
wódki trzeba pracować blisko 5 dni. W 
porównaniu z innymi krajami. Polska 
ma bardzo drogi alkohol, jeśli mie­
rzyć jego cenę czasem pracy niezbęd­
nym dla jego nabycia.

Spadek spożycia wina wynika z trud- 
wydaje się wynikiem przejściowej re­
glamentacji, a nie spadku popytu. 
Można to będzie należycie ocenić, kie­
dy zostaną opublikowane dane za rok 
1983. Wiadomo też, że dane te dotyczą 
jedynie tego, co się sprzedaje oficjal­
nie. Produkcja i spożycie bimbru wy­
myka się wszelkim szacunkom, musi 
jednak stanowić pozycję liczącą się. 
Ogranicza je wprawdzie reglamenta­
cja cukru, lecz jego braki u producen­
tów są dość powszechnie łatane meto­
dą swoistego odsypu. Ludzie zaintere­
sowani nabyciem bimbru przekazuja 
swoje nadwyżki cukru producentom, 
ci zaś za otrzymany kilogram oddaja 
pół Utrą lub nawet więcej samogonu, 
resztę zatrzymują dla sibie. O ile jesz­
cze parę lat temu produkcja bimbru 
koncentrowała się na wsiach, w rejo­
nach kraju z odpowiednią tradycją, o 
tyle obecnie proceder ten rozpowszech­
nił się po miastachi raczej wszędzie. 
Można więc przypuszczać, że przy 
obecnych cenach utrzymuje się i po 
zniesieniu reglamentacji wódki.

Spadek spożycja wina wynika z trud­
ności w bilansie płatniczym, zaś piwa 
— z niechęci czy nieudolności handlu, 
co sprawia, że browary mają trudności 
ze zbytem, przy nie zaspokojonym 
popycie. Wynikałoby z tego, że w kry­
zysowych trudnościach stosunkowo 
najskuteczniej broni się spożycie moc­
nych trunków, najbardziej szkodli­
wych społecznie.

Tablica nr 2 pokazuje przesunięcie 
się Polski na międzynarodowej liście 
spożycia mocnych alkoholi. Przeważ­
nie wszędzie pija się ich więcej niż 
dwa pokolenia temu. Idzie to w parze 
z rocznym wzrostem spożycia piwa 
ponad dwukrotnym w skali całego 
świata od roku 1960, i z wejściem tego 
napoju do krajów o tradycyjnej winnej 
kulturze, gdzie nastąpiło pewne

ALOE VERA
“CUDOWNA ROŚLINA”

Źródło Zdrowia i Młodości • Przyjdź—Posłuchaj—Zobacz
Gwarantowane Naturalne Produkty • Możesz Zyskać—Zarobić!

Wrtfl) Beiputny Pokaz i Informacji Udzielają Przedstawiciele Firmy FLP 
w ŚRODĘ. GODZ. 7:00 WIECZÓR 3242 N. PULASKI (Lokal SPK)
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• DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

Ojciec Oskarżony 
o Zamordowanie 

2-miesięcznego Dziecka
W garażu domu przy 976 W. Cullerton 

Ave. znaleziono zwłoki 2-miesięcznej 
Twany Robinson, zakopanej w pudełku 
na narzędzia. Policja oskarżyła jej 
ojca, 21-letniego Nikito Woods o za­
mordowanie małej.

Gdy niemowlę zginęło z domu, 
Woods powiedział jego 14-letniej 
matce, że oddał dziecko przechod­
niom. Matka zgłosiła sprawę na po­
licję. Wszczęto poszukiwania wynikiem, 
których było odgrzebanie zwłok.

Autopsja wykazała zmiażdżenie 
czaszki. Ojciec dziewczynki przyznał 
się, że nie mogąc jej uciszyć naj­
pierw bił ją w pośladki a kiedy to 
nie dało rezultatu, uderzył ją w głową 
o komodę.

80 Lat Więzienia 
Za Morderstwo

Dwoje członków gangu ulicznego, 
19-letni Edward Thomas i 26-letnia 
Cleothia Hall dostali po 80 lat więzie­
nia za zamordowanie swego sąsiada 
z osiedla ubogiej ludności, Rockwell 
Gardens, 20-letniego Kevina Tremble.

Para morderców zrzuciła swą ofia­
rę do szybu windowego w domu mie­
szczącym się przy 2417 W. Adams. 
Czynu tego dokonali w odwecie za 
poinformowanie policji o napadzie 
rabunkowym, którego dokonali 
Tremble’u dzień wcześniej.

Popular Vest!

JANITORIAL
LAWN SERVICE

Far Northwest suburb. 
Established 12 years.

(312) 766-5494
Restauracja na szybką sprzedaż. Tel: 
745-6575.

ZGUBIONO paszport konsularny na 
nazwisko Ryszard Bilski. 1732 W. 
Percy. Proszę dzwonić: 317-1793.
ZGUBIONO paszport na nazwisko 
Henryk Pisanko...........Tel.: 296-8524.

PRZEZ właściciela 1% rodzinny dom 
na 52-ga — S. Whipple. Tel. 925-8584.

LET THE HOUSE PAY 
FOR ITSELF

1-4 rm. apt. 2-3 rm. apt’s. Vic Austin 
& 16th. Brick modern (1951). Well 
kept by owner. App’t only. Asking 
$69,500.

Days 346-4400 Ext. 500 
Evenings 625-6181

ELECTRICIAN or computer techni­
cian wanted. Must speak English. 
792-3152._________________________

MĘŻCZYŹNI Z SAMOCHODAMI
Potrzebni do nocnego sprazątania. 
Praca na pełny etat. Niedoświad­
czonych przyuczymy. Zgłaszać się 
osobiście:

3204 N. Central Ave. Pokój 309 
Od Poniedziałku Do Piątku, 

od 11 Rano — do 2 Ppł.

BEJRUT. — Żołnierz libański na terenach poprzednio zajmo­
wanych przez amerykańskich “marines”. (UPI)

Ernest Skalski

★ AUTO_______________
’75 DODGE DART, 6-ka. Niedrogo. 
Tel.: 4564757 po 7 wieczorem.

TOOL & DIE MAKER 
Experienced in repair, maintenance 
& building of new dies. So. Side of 
Chicago. For interview:

CALL 312-873-3845 
NA PEŁEN ETAT

Mężczyźni z własnymi autami do 
sprzątania sklepów spożywczych w 
nocy. Dobre wynagrodzenie. Zwrot 
pieniędzy za benzynę.

384-6804
Dzwonić od 11 rano do 4 po południu

AUTOMATIC SCREW MACHINE 
Experienced only. Set-up and operate 
B & S. Full time, days. 

1515 Louis Ave. 
Elk Grove Village, Bl. 
_______ Tel 437-9330_______  
POTRZEBNI MĘŻCZYŹNI 

Z doświadczeniem w sprzątaniu 
sklepów, z samochodami. Dobre 
wynagrodzenie. Zgłaszać się osobiście: 

3204 N. Central Ave. Pokój 309 
od poniedziałku do piątku, 

od 11 rano - 2 ppł.

ODPOWIEDZIALNA GOSPODYNI 
Dochodzić. Musi mieć dużo lat do­
świadczenia bardzo dobre referencje 
i znać dobrze język angielski. Prefer­
encje dla osoby niepalącej. Do obo­
wiązków należy: sprzątanie, pranie, 
trochę gotowania oraz inne drobne 
prace. Wynagrodzenie do uzgodnienia.

Okolica Lincoln Park, Dzwonić: 
327-0777 

Od poniedziałku do piątku, od 12 
południe do 6 po południu.

KOBIETA DO OPIEKI 
NAD STARSZĄ PANIĄ 

Zamieszkać. Lekka praca domowa, 
gotowanie. Wymagane referencje.

Dzwonić w języku angielskim: 
480-1297 albo 522-8288

—

w

lata wódka piwo wino
1929 4.0 8,4 —
1930 3.0 8.0 —
1931 2,5 5,9 —
1932 1,7 4,7 —
1933-37 2,5 3,4 —
1950 5,7 13,9 0,5
1960 6,0 22,8 4,5
1970 8,2 32,6 5,7
1975 11,5 36,8 7,5
1980 15,0 30,4 10,1
1981 10,7 28,6 7,5
1982 10,5 28,6 6,3

Tygodnik Powszechy

lata koniec
Kraj 1930-33 lat 70-tych
Polska 100 100
Francja 196 42
Szwecja 185 62
Dania 161 28
Belgia 113 38
Szwajcaria 89 32
Holandia 86 52
Norwegia 85 30
Niemcy 55 63(NRD)

66(RFN)
W. Brytania 48 27
Włochy 30 33
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Wyborcy Zadecydują o Podwyżce 
Podatków Na Szkolnictwo

Podczas głosowania w prawybo­
rach w dniu 20 marca, w wielu okrę­
gach wyborczych znajdą się propo­
zycje podniesienia podatków na cele 
szkolnictwa. W większości będzie cho­
dziło o dodatkowe sumy na programy 
szkolne i remonty. Dwa okręgi szkol­
ne z powiatu Du Page zwrócą się do 
wyborców z prośbą o akceptację pod­
wyżki podatków od nieruchomości na 
budowę nowych szkół.

23 propozycje, które zostaną przed­
stawione w metropolii chicagoskiej 
mają na celu wyrównanie funduszy 
zmniejszonych cięciami budżetu sta­
nowego na szkolnictwo. Pieniądze są 
zatem potrzebne nie tyle na stworze­
nie nowych czy poprawę poziomu już 
istniejących programów lecz na ich 
utrzymanie i nie dopuszczenie do 
zmniejszenia personelu.

Przedstawiciele szkół mają nadzie­
ję, że lepsza sytuacja ekonomiczna 
kraju skłoni wyborców do większej 
hojności. W tym celu prowadzi się sze­
roko zakrojone agresywne kampanie.

Doświadczenie wskazuje jednak, że 
wyborcy niechętnie godzą się na ja­
kiekolwiek podwyżki, nawet na tak 
pożyteczny cel. W ciągu ostatnich 
3 lat, na chicagoskich przedmieściach 
odrzucono 48 spośród 56 przedstawio­
nych żądań o podwyżki podatków na 
szkolnictwo.

Sytuacja w Du Page przedstawia 
się dość poważnie. Reprezentanci 
tamtejszego szkolnictwa domagają 
się bacznej uwagi mieszkańców, któ­
rych liczba a wraz z nią liczba uczniów, 
wzrośnie w ciągu 10 lat trzykrotnie. 
Okręg szkolny 204 Indian Prairie Unit 
oraz okręg 203 Naperville Unit, oba­
wiają się nadmiernego zagęszczenia 
szkół, w razie gdyby nie zdobyto fun­
duszy na budowę nowych i rozbudowę 
istniejących budynków szkolnych.

Wyborcy będą proszeni o zgodę na 
sprzedaż obligacji wartości $13,375,000 
na podstawie nowych szkół podstawo­
wych i jednego liceum w ciągu naj­
bliższych 5 lat. Przypuszcza się, że 
liczba uczniów szkół podstawowych

wzrośnie w okręgu Naperville w ciągu 
dwóch lat o tysiąc osób. Szanse na 
zgodę są raczej nikłe. W referendum 
rozpisanym w ub. roku, propozycja 
sprzedaży obligacji wartości $10 mi­
lionów została odrzucona przez 60% 
wyborców.

Podobną sytuację zaobserwowano 
w okręgu szkolnym 93, gdzie 70% 
wyborców w lutym ub. roku odrzuciło 
propozycję podwyżki podatków o 50 
centów od każdej setki wartości do­
mu. Tym razem władze przedstawią 
projekt zatwierdzenia podwyżki o 45 
centów od $100 wartości.

Oblicza się, że deficyt tego okręgu 
w czerwcu dojdzie do $375,000. Ze 
względu na brak funduszy wyelimino­
wano tam już kilka programów łącz­
nie ze specjalnymi wykładami dla 
dzieci wybitnie uzdolnionych. W 
związku z tym rozpoczęto agresywną 
kampanię pod hasłem “głosuj za pod­
wyżką lub stracisz wszystko.”

W okręgu 302 Kaneland, pokrywa­
jącym 140 milowy obszar, kampania 
wydaje się nieco trudniejsza, ze 
względu na odległości między doma­
mi zainteresowanych wyborców. Pro­
wadzi się tam kampanię telefoniczną. 
Zwolennicy podwyżki przekonują o 
konieczności jej zatwierdzenia.

Przedstawiciele szkolnictwa narze­
kają na cięcia budżetu. Pomoc stano­
wa dla szkół publicznych pokrywa 
koszty jedynie w 38 procentach, a 
więc o 10% mniej niż w latach 1975-76.

Poza referendum na temat szkolni­
ctwa wyborcy zdecydują o losie 30 
innych propozycji municypalnych. 
Np. Wheeling i Prospect Heights 
zwrócą się do wyborców z pytaniem, 
czy te dwa północno-zachodnie przed­
mieścia powinny kupić za $36 min 
lotnisko Pal-Waukee.

Zachodnie przedmieście Bellwood 
naciska na podniesienie podatków z 7 
centów od $100 wartości domu do 40 
centów na ochronę przed pożarami, 
inna propozycja wzywa do identycz­
nych podwyżek na zwiększenie fundu­
szy na policję.

BUENOS AIRES, ARGENTYNA. — Były prezydent Argentyny 
gen. Leopoldo Galtieri (z papierosem) w drodze na prze­
słuchanie 22 lutego br. Odpowiada za swą rolę w konflikcie 
falklandzkim. Jeśli zostanie uznany winnym grozi mu albo 
długoletnie więzienie albo kara śmierci. (UPI)

“Złośliwe” Kary Za Wykroczenia 
Przeciw Miejskim Przepisom

Jesse D. Madison, komisarz agencji 
zajmującej się ochroną interesów 
konsumenta podejrzewa, że niektórzy 
z jego inspektorów umyślnie wy­
mierzają zbyt surowe kary biznes­
menom by zniechęcić ich do admini­
stracji Harolda Washingtona.

Twierdząc, że chodzi tu wyłącznie 
o polityczną zlośliwósć, Madison 
oświadczył, że część inspektorów 
związana z blokiem 29 aldermanów 
przeciwnych Washingtonowi, wy­
kazuje małostkowość wypisując man­
daty za drobne nieścisłości z obo­
wiązującymi przepisami.

Komisarz odmówił podania szcze­
gółowych przykładów informując, że 
swe podejrzenia opiera częściowo o 
olbrzymią ilość skarg, które napłynęły 
od biznesmenów do jego agencji w 
ostatnich miesiącach.

Madison twierdzi, że w jego prze­
konaniach utwierdziły go narzekania 
kilku aldermanów i komitymenów z 
bloku Vrdolyaka, na temat zmiany 
okręgów kontrolnych części jego 
inspektorów. Przy okazji wyjaśnił, że 
rotacja ta była wprowadzona celem 

się w najmniejszym stopniu z rzeczy­
wistością.”

Aid. Edward Burke, drugi przy­
wódca grupy “29” po prostu uśmiał 
się z sugestii Madisona. Inny członek 
bloku Vrdolyaka, aid. Richard Mell 
bez ogródek powiedział: “niemusimy 
nic robić by wprowadzić Washingtona 
w zakłopotanie, sam robi to za nas”. 
Meli uważa, że komisarz, który oso­
biście polecił swym inspektorom zao­
strzenie postawy w stosunku do właści­
cieli biznesów dopuszczających się 
wykrocżen, nie spodziewał się, że 
sytuacja przybierze tak szerokie 
rozmiary. Teraz-twierdzi Mell-w po­
płochu szuka winnego.

Madison obawia się, że niektóre ze 
zbyt ostrych mandatów mogą zasz­
kodzić kampanii wyborczej mayora 
Washingtona. Opowiada się obecnie za 
stosowaniem przez inspektorów zdro­
wego rozsądku. Jako nadmierną karę 
uznał grzywnę na którą skazano wła­
ściciela sklepu, za pobieranie 80 cen­
tów za produkt, którego cena wyno­
siła 79 centów.

Obawy o Poważne Oszustwa 
w Czasie Marcowych Prawyborów
Wraz ze zbliżającą się datą prawy­

borów, władze coraz głośniej wyrażają 
obawy, że znów może dojść do poważ­
nych oszustw. W związku z tym pro­
kurator federalny tego okręgu Daniel 
Webb przekazał Chicagoskiej Radzie 
Wyborczej listę zawierającą 80,000 
nazwisk zarejestrowanych wyborców 
wobec których są zastrzeżenia co do 
ich rejestracji.

prok. Webb po otrzymaniu wiado­
mości, że stosunkowo duża liczba wy­
borców zgłosiła, iż ma zamiar głoso­
wać “in absentia”. Jak podano z 
chicagoskiej Rady Wyborczej do końca 
ubiegłego tygodnia zgłoszono 5,577 
zapotrzebowań na baloty do głoso­
wania “in absentia”. Jest to liczba 
znacznie wyższa od tej, jaką notowano 
w takim samym okresie w czasie

zmniejszenia korupcji. Podobno żad­
nych skarg tego typu nie odebrał od 
aldermanów sprzymierzonych z Wash­
ingtonem.

Aid. Vrdolyak zaprzeczając podej­
rzeniom komisarza, określił jego 
wypowiedź jako “złośliwość skiero­
waną przeciw jego obozowi, tani 
strzał i kłamstwo nie pokrywające

Ostatnio komisardz Madison ogłosił 
stworzenie specjalnego komitetu, z 
adwokatem Joe Cari na czele, którego 
zadaniem będzie unowocześnienie 
wszystkich przepisów i zarządzeń 
miejskich dotyczących taksówek, 
sprzedaży żywności, cen, oszukań­
czych praktyk reklamowych, wag i 
miar.

Wzrost Liczby Policjantów 
Ginących Podczas Służby 

Zbyt Łagodne Kary Dla Kryminalistów
W większości nie zgadzają się nu­

mery Social Security i jak twierdzi 
prok. Webb nie oznacza to jednak, że 
dane osoby chciały oszukiwać. Jest

poprzednich prawyborów. Wtedy o 
baloty takie poprosiło 4,225 osób. 
(Chodzi o prawybory cztery lata 
temu).

możliwość błędów, jakie mogły pows­
tać w czasie programowania list 
zarejestrowanych wyborców do kom­
puterów.

Dlatego też do wszystkich, których 
nazwiska znajdują się na wspomnianej 
liście zostaną rozesłane odpowiednie 
listy. Kiedy osoby te zgłoszą się lokali 
wyborczych, aby głosować, proszone 
będą o wykazanie się poprawnym 
numerem “SS”, a wtedy, jeśli wszyst­
ko okaże się poprawne, będą mogły 
głosować.

Duże zaniepokojenie wyraził również

Skonfiskowano Broń
i Narkotyki

Policja chicagoska przeprowadziła 
rewizję mieszkania znajdującego się 
w budynku przy 6400 S. Seeley. Po­
dejrzewano, że w mieszkaniu tym 
znajduje się skład miejscowej bandy 
wyrostków.

Rzeczywiście, w czasie rewizji skon­
fiskowano 11 szt. broni, kokainę i po­
nad 1,500 pastylek, przypuszczalnie 
środka zastępującego heroinę. Are­
sztowano trzech członków bandy ulicz­
nej.

Zdaniem prok. Webb baloty “in 
absentia” są doskonałym sposobem 
“kradzieży” głosów. Dlatego też 
władze wyborcze będą bardzo skrupu­
latnie porównywać listy wyborców, 
którzy będą glosować przed wyborami 
z listami wyborczymi poszczególnych 
lokali wyborczych.

W sumie, po sprawdzeniu wszystkich 
dokumentów dotyczących rejestracji 
nowych wyborców, w czasie której 
zarejestrowało się 84,726 osób, oraz 
list jakie znajdują się w posiadaniu 
władz wyborczych miasta, skreślono z 
nich 160,804 nazwiska. Skreślono tych 
wszystkich o których wiadomo, że 
albo przenieśli się gdzie indziej, albo 
już nie yją. Tak więc na terenie Chi­
cago “stracono” 76,078 wyborców.

Szczególne zainteresowanie tego­
rocznymi prawyborami przypisuje się 
intensywnej kampanii kandydatów 
ubiegających się o stanowiska komity- 
manów w partii demokratycznej. Jak 
wiadomo kandydują osoby, które 
chciałyby odebrać przywództwo 
partyjne obecnemu przewodniczące­
mu demokratów pow. Cook aid. Ed­
wardowi Vrdolyakowi.

NOWY YORK. — Odrzutowiec DC-10, należący do skandy­
nawskich linii lotniczych SAS, który podchodzi! do lądowania 
na nowoyorskim lotnisku Kennedy’ego, zarył dziobem w wody 
zatoki Jamaica. Jedynie 8 spośród 177 ludzi na pokładzie,
doznało niewielkich obrażeń. Wypadek nastąpił 28 lutego. (UPI)

Raport sporządzony przez Chicago­
wski Dept. Policji oraz stanową agen­
cję informacji o działalności sądów 
karnych wskazuje, że liczba policjan­
tów ginących na służbie wzrasta w 
znacznie szybszym tempie niż liczba 
cywilnych mieszkańców Chicago, 
ginących z ręki morderców.

Biorąc pod uwagę okres od 1972 
roku stwierdzono, że cywile byli na­
rażeni na śmierć przez zabicie o 62% 
częściej niż policjanci. Jeśli jednak 
chodzi o napaści sytuacja policjan­
tów wyglądała znacznie gorzej niż cy­
wilów. W dekadzie 1972 — 82 każdego 
roku jeden policjant na dziesięciu 
był celem ataku. Takie same dane 
dla cywilów nie zostały dokładnie spo­
rządzone.

Statystyki mówią jednak, że w 1982 
roku jeden cywilny chicagowianin na 
54 był napadnięty przez przestęców.

Biorąc pod uwagę informacje doty­
czące całego stanu, ogólna ilość ata­
ków na policjantów zmalała w tym 
okresie o 26%, z 2.408 wypadków w 1972 
roku do 1.761 w 1982 r.

Najwyższą ilość ataków na chica­
gowskich policjantów zanotowano w 
1975 roku — 2.587; najniższą w 1980 
-1.750.

Od 1975 do 1983 roku liczba mie­
szkańców Chicago wynosiła przecię­
tnie 3.163.550. W tym jedenastoleciu 
popełniano rocznie 815 morderstw, 
czyli jedno na każde 3.882 chicago- 
wian.

W analogicznym okresie w Chicago 
pracowało 13.074 policjantów. Doko­
nano wówczas 25 moredrstw na poli­
cjantach na służbie. Rocznie przypa­
dały więc dwa morderstwa, jedno 
na 6.286 policjantów czyli procentowo 

Oczekiwania Na Wyniki 
Autopsji

Policja oczekuje na wyniki badań tok­
sykologicznych zarządzonych w związ­
ku ze śmiercią 32-letniego policjanta, 
Lloyda. O. Millsa. Jego zwłoki znalazło 
dwoje jego dzieci w łazience ich domu. 
Tam też znajdowały się urządzenia 
służące do przyjmowania narkotyków.

Policjant mieszkał w Harvey, choć 
oficjalnie podawał adres chicagoski,

znacznie mniej niż w odniesieniu ao 
ludonści cywilnej.

Różnica ta uległa znacznemu zmniej­
szeniu w 1983 roku i w roku bieżącym.

W ub roku zabito 3 policjantów, 
czyli jednego na 4.358 oraz 729 cywi­
lów, jednego na 4.115. W 1983 roku 
możliwość zabicia cywila był więc już 
tylko o 6% większa niż policjanta.

W roku bieżącym zginęło 3 poli­
cjantów, a więc tylu co w całym roku 
ubiegłym.

Jednocześnie Chicagowska Komi­
sja Kryminalna zarzuciła sędziom 
sądów powiatowych w Cook, zbyt ła­
godne podejście do przestępców, któ­
rzy dopuścili się napadów z bronią 
w ręku.

Spośród 845 skarg, które wpłynęły 
w okresie od 1 stycznia do 30 czerwca 
1981 roku, prokuratorzy powiatowi 
odrzucili 175 skarg. Z pozostałych 
Komisja Kryminalny wzięła pod uwa­
gę 272 sprawy, by na ich podstawie 
dokonać oceny pracy sędziów. Stwier­
dzono, że:

— W 57-miu procentach osoby oskar­
żone o rabunek z bronią w ręku nie 
odpowiadały za swe czyny jako prze­
stępcy kategorii X (uznanie winy z 
takiej kategorii zezwala sądziom na 
wydanie minimalnego wyroku 6 lat 
więzienia i maksymalnego do 30 lat).

— 33% uniknęło odpowiadania z 
kategorii X poprzez wyniesienie się 
ze stanu, wpłacenie kaucji i nie sta­
wienie się na sprawie i tym podobne 
sposoby.

— 24% zdołało w różny sposób, jak 
wymiana informacji na temat innych 
podsądnych, itp, zmienić paragraf 
oskarżenia na paragraf mniejszego 
kalibru.

— Wśród 272 przypadków, 61% uzna­
no winnymi, w tym 103 za zbrojny 
rabunek a 64 za przestępstwa lżej­
szej kategorii. Tylko dwóch spośród 
103 skazanych otrzymało wyrok 30 lat 
więzienia. Minimalną karę 6 lat wię­
zienia dostało 46 kryminalistów. Prze­
ciętnie kary wynosiły po 7 lat pozba­
wienia wolności.

— Recydywiści dostawali tylko po 
2 lata więcej niż wynosi minimalna 
kara.

Zmiany Przepisów Szkolnych 
o Wypadkach Napastowania Uczniów

Superintendent chicagowksiego 
szkolnictwa publicznego dr. Ruth Love 
stwierdziła, że wraz ze swym sztabem 
pracowników opracowuje nowe prze­
pisy, regulujące sposób prowadzenia 
dochodzeń i raportowania o skargach 
odnośnie napastowania uczniów przez 
personel szkolny.

Decyzje o zmianę dotychczasowych 
przepisów podjęto po tym, jak w osta­
tnich kilku tygodnich okazało się, że 
nie powiadomiono policji o dwóch 
zajściach w których nauczyciel będący 
na zastępstwie i nauczyciel 5 klasy, 
napastowali swe młode uczennice 
(szkół podstawowych).

Dotychczas, w myśl przepisów admi­
nistracji szkolnej kierownik szkoły 
otrzymawszy zażalenie na nauczycie­
la, miał złożyć raport o takim zaża-' 
leniu do władz szkolnych i sam ro- 
począć dochodzenia w tej sprawie. 
Żadna z instrukcji nie nakazywała 
kierownikowi szkoły zgłaszanie incy­
dentów policji.

Supt. Love stwierdziła, że jedną z 
najważniejszych zmian w kodeksie 
szkolnym będzie właśnie wprowadze­
nie nowego rozporządzenia polecają­
cego kierownikowi szkoły natychmia­
stowe zgłoszenie policji oskarżeń zło­
żonych przeciw pracownikowi danej 
szkoły i dopiero wtedy prowadzenie 
dochodzenia na własną rękę.

Nowe przepisy dadzą kierownikom 
szkół pozwolenie na natychmiastowe 
przeniesienie oskarżonego nauczyciela 
z klasy i danie mu funkcji nie wyma­
gającej przebywania wśród uczniów, 
aż zostanie zakończone śledztwo w 
sprawie podejrzanego.

Podobno osoby wtajemniczone w 
sprawy szkolne powiedziały dzien­
nikarzom, że kierownicy z niechęcią 
przenosili oskarżonych nauczycieli na 
inne funkcje, ponieważ przeciw takie­
mu postępowaniu ostro występowali 
przedstawiciele związku zawodowego,

a często i administracja niechętnie 
je popierała.

W wypadku nauczyciela kl. 5 które­
go w piątek oficjalne oskarżono o 
napastowanie uczennicy klasy, okazało 
się, że już wcześniej oskarżany był 
o podobne wykroczenia. Nikt jednak 
nie chciał formalnie wystąpić z oskar­
żeniem i cała sprawa upadła. Dopiero 
teraz, gdy rodzice napastowanej 
dziewczynki zgłosili całą sprawę poli­
cji, rozpoczęto śledztwo.

W wypadku, gdy o napastowanie 
uczennicy został oskarżony dwa tygo­
dnie temu nauczyciel uczący w za­
stępstwie nieobecnego wychowawcy 
klasy, władze szkolne natychmiast 
zwolniły go z pracy, ale nie zawia­
domiły o zajściu policji.

Nowe przepisy zostaną opubliko­
wane już niebawem. Równocześnie 
chicagowska policja przy współpracy 
władz szkolnych opracowuje program 
zaostrzenia dozoru nad szkołami chi­
cagowskimi przez przydzielenie do 
patrolowania szkół większej liczby 
detektywów oraz policjantów umundu­
rowanych.

Zdaniem superintendenta policji 
Rice, część agentów śledczych pra­
cujących w oddzielę do zwalczania band 
ulicznych i handlu narkotykami, zwró­
ci większą uwagę na bezpieczeństwo 
szkół i bezpośredniego z nimi sąsie­
dztwa.

W ubiegłym tygodniu, raporty poli­
cyjne stwierdziły, że na terenie szkół 
zanotowano: dwa wypadki ataków na 
tle seksulanym, siedem oskarżeń o 
posiadanie broni, jeden wypadek gro­
źby o bombie znajdującej się w szkole, 
jeden wypadek podpalenia i trzydzie­
ści siedem wypadków różnego rodza­
ju kardzieży, sprzedaży narkotyków 
itp. Jak twierdzą pracownicy admi­
nistracji szkolnej tydzień stosunkowo 
“spokojny”. Aresztowano wtedy 26 
osób.

Dochodzenia Władz Stanowych 
w Sprawie “Fałszywych” Lekarzy
Rzecznik stanowego departamentu 

edukacji i rejestracji — działu odpo­
wiedzialnego za wydawania licencji 
lekarskich i uprawnień do praktyko­
wania innych zawodów, powiedział w 
ubiegłym tygodniu, że prowadzone 
będą bardzo intensywne sprawdziany 
dokumentów ukończenia studiów me­
dycznych przedłożonych przez leka­
rzy praktykujących na terenie nasze­
go stanu.

Sprawdziany te przeprowadzone bę­
dą w celu odnalezienia, jak stwierdza­
ją władze, setek lekarzy “fałszy­
wych,” ludzi, którzy dyplomy ukoń­
czenia studiów otrzymali nielegalnie, 
kupili je sobie.

O fałszywych dokumentach ukoń­
czenia studiów lekarskich, wydawa­
nych przez szkołę medyczną znajdu­
jącą się w Dominikanie, powiadomiły 
władze urzędy pocztowe, które zupeł­
nie przypadkowo natrafiły na oszu­
stwo.

Podobno wielu ludzi kupowało sobie 
takie dyplomy po $5,000 a nawet 
$50,000. Później opatrzeni fałszywymi 
dyplomami otrzymywali pozwolenia 
prowadzenia praktyki lekarskiej.

Rzecznik stanowego departamentu 
Glen Crick zaznaczył jednak, że wy­
krycie “fałszywych” lekarzy będzie 
stosunkowo trudne, ponieważ trzeba 
będzie sprawdzić dokumenty 60,000 
lekarzy praktykujących na terenie 
naszego stanu. Zaznaczył również, że 
w wielu wypadkach, zarzuty mogą się 
okazać fałszywe.

Władze w całym kraju, szczególnie 
zaś w stanach Nowy York i Kalifornii 
prowadzą podobne dochodzenia. W 
styczniu br. Peruwiańczyk Pedrode Me- 
sones, lat 58, mieszkający na stałe 
w Aleksandrii, Va., przyznał się do 
oszustw w formie sprzedaży fałszy­
wych dokumentów ukończenia stu­
diów medycznych za sumę przekra-

Nauczyciele z Gary 
Na Strajku

Od wczoraj w Gary trwa strajk 
nauczycieli szkół publicznych, którzy 
domagają się podwyżek płac i zmniej­
szenia liczebności klas. Dziś miejsco­
we środki masowego przekazu zawia­
domiły 29,000 uczniów o przymuso­
wych wakacjach. Cźłonkowie związku 
nauczycieli oświadczyli, że powrócą 
do pracy dopiero po podpisaniu nowe­
go kontraktu.

Rzecznik tamtejszej rady szkolnej 
oświadczył, że szkoły będą otwarte 
dla wszystkich nauczycieli i innego 
personelu, który zdecyduje się na 
przekroczenie linii pikietowych. Pra­
wo stanowe w Indiana zabrania podej-, 
mowania strajków przez nauczycieli. 
Rada szkolna nie zdecydowała jeszcze 
czy sprawę skieruje do sądu. 

czającą $1.5 min. Podobno sprzedał 
on te dokumenty 165 osobom. Został 
on skazany za swe wykroczenia na 
trzy lata więzienia.

Władze uniwersytetu z którego rze­
komo wystawiano fałszywe dokumen­
ty stwierdziły, że rzeczywiście swego 
czasu zorientowano się, o fałszerstwie 
popełnionym przez trzech pracowni­
ków uniwersyteckich, ale natych­
miast zwolniono ich z pracy. De Me- 
sones miał zeznać, że wykorzystywał 
dokumenty z trzech innych szkół me­
dycznych znajdujących się w Domini­
kanie, ale nie podał ich nazw.

Ogólnie oblicza się, że tego rodzaju 
sfałszowane dokumenty wykorzystało 
około 3,000 “fałszywych” lekarzy 
praktykujących obecnie na terenie 
całego kraju.

Znaleziono Mordercę 
Dwóch Dziewczynek
W poniedziałek aresztowano 29-let- 

niego Franka Redda, oskarżonego o 
zgwałcenie i zamordowanie dwóch có­
rek swej przyjaciółki, 28-letniej Ruby 
Bea.

Zwłoki dziewczynek znaleziono w 
niedzielę. Redd przyznał się do zarzu­
canych mu czynów. Wyjaśnił, że 5-let- 
nia Aretha weszła do pokoju, w któ­
rym gwałcił jej 3-letnią siostrę Leolę. 
Wówczas przyszło mu na myśl, by 
zgwałcić również drugą dziewczynkę. 
Zboczeniec twierdzi, że nie wyrzucił 
— ta jak przypuszczano — Arethy 
ze schodów. Mówi, że dziewczynka 
uciekając przed nim potknęła się i 
zsunęła między szczeblami poręczy.

Matka ofiar przebywała w tym cza­
sie na przyjęciu w mieszkaniu sąsia­
dów. Ruby Bea została oskarżona o 
zaniedbywanie obowiązków rodziciel­
skich. Jej trzecię córkę, 2-letnią The- 
resę przekazano pod nadzór stano­
wego departamentu opieki nad dzieć­
mi i rodzinami.

W 1979 Frank Redd był skazany 
na 10 lat więzienia za zgwałcenie 
12-letniej dziewczynki. Z więzienia wy­
szedł w listopadzie ub. roku w ramach 
programu wcześniejszego zwalniania 
więźniów, wykazując — według uzna­
nia władz zakładu karnego — popra­
wę.

Proces Oskarżonego 
o Zamordowanie

Rozpoczął się proces w pow. Will 
przeciw 51-letniemu Donaldowi Lego, 
który oskarżony jest o zamordowanie 
26 sierpnia ub. roku 82-letniej Mary 
Mea Johnson.

Zwłoki kobiety straszliwie zmasa­
krowane znaleziono w jej domu. Lego 
został zatrzymany i przesłuchany w 
związku z podejrzeniami, że właśnie 
on był mordercą.


